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wyehodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne, 
lzielne Nra Czasu, o ile zapas starozy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
II na cały rok

joztą w państwie Austiyacklem............................ ....  . . . || 24 złr.
■ „ Niemieckiem.................................................II 28 złr.
„ doWłocb, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi |j

innych państw należących do związku pocztowego . . . || 32 złr,
P r e n u m e r a t ę  p r z y jm u je  a tę  ty lk o  o d  I f f  o  d o  o s ta tn ie g o  dnia w miesiącu. — M aty 
z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Ijisły reklamacyjne nieopieczftowane nie podlegają opłacie 

.'pocztowej. — Ijistów niefrankowanych nie przyjmuje się.
Rękoplamńw nadsyłanych nie zwraca się.

na kwartał
6 złr.
7 złr.

8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 c.
3 złr.

3 złr CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j muj ą :

Administracya „CZASU" w H r a k o w le  i urzędy pocztowo, ■ l o j a t o w ą  p r o i a m o r a t ę  księgarnia
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
Steina Plac Maryacki, handel Baj era przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
Główna trafika róg Kynku i ulicy św. Jana. — O g ł o u e n t a  (inseraty) przyjmuje się za opłatą od 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petit, za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 ct Mmde- 
r t u e  (na 3 stronie) cd miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — O g ło ­
szenia i p r r s s m eratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU" w gł. składzie tytoniu Nr. 
II przy ul. Trybunalskiej L. 4; w  P aryża  wyłącznie p. Adam, Rue Clćment 4; (prenumeratę p. W. 
Raczkowski, Courbevoi p. Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w Wiednia pp. Haasenstein & V ogier 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Bei linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenba- 
stei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Har ourgu, Monachium i Norymberdze), H. Sohalek, M. Dukes- 

M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Goić schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daub* & C.
W  W a ra  n a w ie  przyjmują ogłoszenia pp. Reiohman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej

Przegląd Polityczny.
Kraków 19 kwietnia.

* ^Niezadowolenie z ustawy o pospolitem ruszeniu 
Austryi, jakie wyraża prasa rosyjska, jest naj­

lepszym dowodem, jak  potrzebną była ta ustawa

W Berlinie zaniosło się w wielu fabrykach na 
bezrobocie. Nordd. Allg. Ztg  wzywa tak przed­
siębiorców^ jak  robotników* do zgodnego załatwię 
n!a sprawy, oświadczając zarazem, że czujność 
władz stłumi bezzwłocznie i zaraz w zarodzie każ­
dy objaw anarchistyczny.

Tak jak  opisywano dawniej z pewną przesadą 
rozległość ruchów anarchistycznych w Belgii, tak 
dziś znów ze zbytecznym optymizmem zapatrują 
się na całą sprawę jako załatwioną. Cofanie wojsk 
z zagiożonycb punktów zdaje się być przedwcze- 
snem. Żądania wyższej płacy nie u sta ją , zgro 
madzenia robotnicze zaczynają się znów odby­
wać, a w okolicy Charleroi zawiesiła znaczna 
liczba robotników pracę. Trwa też ciągły spór
0 zapłatę za czas zmarnowany bezrobociem. W kil­
ku punktach pojawiły się też ruchy anarchisty­
czne, w jednym z nich użyto nawej dynamitu na 
wysadzenie w powietrze domu dyrektora fabryki 
Są to symptomata nieznamionujące jeszcze zupeł­
nego uspokojenia ruchu.

Wniosek rządowy*, przedłożony parlamentowi an 
giel8kiemu przez Gladstona d. 8 b. m. w sprawie 
Home-rule, był tylko projektem wyłuszczającym 
zasady projektowanego ustawodawstwa, mowa zaś 
jego zawierała expos6 tego projektu. Właściwy 
projekt do ustawy, w legislatorski sposób opraco­
wany, przedłożonym dopiero został i w druku 
rozdanym Izbie niższej parlamentu angielskiego 
we czwartek d. 15 b. m.

W myśl tego projektu do ustawy, który w dniu 
15 b. m. przyjętym został w zasadzie, a 10 maja r. b. 
ma przyjść w drugiem czytaniu na porządek dzien­
ny, legislatora irlandzka ma zyskać prawo uchwa­
lania ustaw tyczących się porządku wewnętrznego
1 zarządu Irlandyi; wyłączone zaś są z zakresu 
jej działalności i kompetencyi następujące materye 
ustawodawcze: 1) prawa i stanowisko królowej; 
2) postanowienia względem wojny i pokoju; 3) 
względem armii, floty, milicyi i oddziałów ocho­
tniczych ; 4) względem traktatów zawieranych z za­
granicą; 5) wszelkie spraw y m iędzynarodowe; 6) 
spraw y zdrady stann; 7) służba pocztowa i tele 
graficzna; 8) porządek portowy; 9) sprawy men­
nicze i monetarne, tudzież miary i w agi; 10) pra­
wa autorskie, patenty; 11) ustawy względem re 
ligii i szkół; 12) ustawy ograniczające lub zmie­
niające prawo własności i przywilejów korpora- 
cyjnych; 13) cła i akcyzy.

Wszystko, coby parlament irlandzki w zakresie 
wymienionych tu materyj uchwalił, będzie uwa­
żane za niebyłe. We wszystkiem zaś, co w zakre­
sie pozostałym od tych wyjątków względem urzą­
dzeń wewnętrznych postanowi, mają uchwały 
Izby niższej irlandzkiej ulegać najpierw przyzwo­
leniu lub odrzuceniu Izby wyższej, a potem przy- 
alużać ma królowej prawo absolutnego veto.

Królowa ma swe prawa wykonywać przez wice­
króla Irlandyi, który może być wyznaczonym z rzę­
du wszystkich obywateli połączonych królestw bez 
względu na wiarę, jaką  wyznaje.

Dochody z irlandzkich ceł i akcyzy mają być 
przelewane do funduszu amortyzacyjnego długu 
wspólnego. Do funduszu na koszta administracyjne 
mają być użyte dochody z reszty podatków, któ 
rych uchwalenie zależeć będzie od parlamentu ir­
landzkiego. Na przypadek wojny ma Irlandya czę­
ści kosztów na nią przypadających dostarczyć. 

Dalej oznacza projekt skład ciał prawodawczych

i sposób wyborów. Tak parowie, jak  deputowani 
irlandzcy mają być wykluczeni z obu Izb parła 
mentu angielskiego.

W piątek 16 b. m. przedłożył Gladstone także 
Izbie projekt do bilu agraryjnego Irlandyi i wy­
jaśniał go przez dwie godziny. Z dotychczasowych 
telegramów znane są tylko najgłówniejsze zarysy 
tego projektu. Wykupno dóbr właścicieli irlandz 
kich niema być przymusowem. Koszta na wykn 
pienie wszystkich dóbr obliczono na 180 milionów 
funtów szterlingów. Tymczasowo ma rząd drogą 
pożyczki w przeciągu trzech lat dostarczyć 50 mi­
lionów na zrobienie wielkiej próby. Osobna korni- 
sya ma się zajmować pośrednictwem w tej spra­
wie, t. j. kupować dobra od tych, którzy się icb 
chcą pozbyć, a sprzedawać parcele zgłaszającym 
się o nie dzierżawcom.

Niektóre pisma niemieckie upatrzyły już podo­
bieństwo planu Gladstona z ustawą kolonizaeyjną 
pruską. Podobieństwo to nastręcza jedynie pot 
względem formy komisya pośrednicząca, w szero­
kie umocowanie dowolnego działania opatrzona. 
W istocie rzeczy zachodzi tu jednak coś wręcz 
przeciwnego. O podobieństwie ustawy koloniza- 
cyjnej pruskiej do projektu Gladstona możnaby 
mówić w takim tylko razie, gdyby uchwalone 100 
milionów miały służyć na wykupienie kolonistów 
Niemców i odprzedanie ziemi jej autochtonom, 
w celu zyskania sobie ich przychylności, jak to 
względem Irlandczyków zamierza uczynić Glad­
stone, jako minister ucywilizowanego kraju. Z ce­
lami zaś obecnej ustawy kolonizacyjnej pruskiej 
można tylko porównywać dawne wywłaszczania 
Irlandczyków , które w dalszem następstwie swo 
jem obecny kłopotliwy stan rzeczy w Irlandyi 
sprowadziły.

Z Londynu donoszą do Pol. Corr., że książę 
Aleksander, nim odpowiedział na udzielone mu 
postanowienia konferencyi, zapytał się pierw dro­
gą poufną Porty, tudzież gabinetów, berlińskiego 
i angielskiego, czy dodanie znanych zastrzeżeń 
do oświadczenia, że ulegnie woli Europy, nie wy­
woła przeciw niemu nowych zarzutów ze strony 
pomienionych rządów, i dopiero po odebraniu 
w tej mierze zaspakającej odpowiedzi, zdecydo­
wał się do znanej deklaracyi.

To też mocarstwa, przyjmując do wiadomości 
oświadczenie, że się do postanowień konferencyi 
zastosuje, pominęły milczeniem dołączone do nie­
go zastrzeżenia, tak, że w kwestyi rumelijskiej 
uwydatnić się może nowa różnica zdań chyba do­
piero wtenczas, gdy będzie miała być zwołaną no 
wa konfereneya do sankeyonowania rewizyi statu 
tu organicznego, którą się teraz ma zająć komi­
sya bułgarsko-turecka i ukończyć ją  w myśl po­
stanowień konferencyi w przeciągu trzech mie­
sięcy.

Mniej zadąwalniającą ze względu na trwałość 
jokoju na półwyspie bałkańskim* jest odpowiedź 
grecka, że Grecya nie rozpocznie wprawdzie ża 
dnych kroków zaczepnych, ale oczekiwać będzie 
pod bronią dopełnienia traktatu berlińskiego, pod 
względem wskazanego w nim uregulowania' gra­
nicy greckiej.

Nietyle ze względu na tę odpowiedź, jak  skut­
kiem usposobienia istniejącego w pewnych sferach 
mahometańskich, ma w tej chwili panować w ko­
łach rządowych konstantynopolskich znaczny nie- 
sokój. Między mahometanami stolicy utworzyła 
lię silna partya, która zniecierpliwiona niszczącą 

finanse tureckie niepewnością stosunków, niebędą- 
cych ani wojną, ani pokojem, popycha rząd całą 
siłą swego wpływu do rozpoczęcia energicznej 
akcyi. Z drugiej znów strony obawia się rząd 
iowstania w Albanii, któreby mogło dalsze za 

sobą na półwyspie bałkańskim pociągnąć następ­
stwa. Gubernator Skadaru, muszir Mustafa basza, 
kazał aresztować Zemela beja*, naczelnika albań­
skich pokoleń górskich i kilku innych wpływo­
wych mahometan w tych stronach, podobno na 
podstawie schwytanych dowodów, że należą do 
szeroko rozgałęzionego spisku przeciw Turcyi.

Razem z ogłoszeniem dekretu, rozwiązującego 
Izby włoskie* mają być rozpisane nowe wybory 
na dzień 23 tegoż m iesiąca, tak że już w pier­
wszych dniach czerwca będzie się mogła zebrać 
Izba świeżo wybrana.

Jutro rozpoczynają się w naszem mieście 
obrady trzeciego z kolei walnego zgroma­
dzenia „Towarzystwa nauczycieli szkół wyż 
s z y c h k t ó r e  w krótkim stosunkowo czasie 
potrafiło rozwinęć ruchliwą, i skuteczną dzia­
łalność w interesie nauczycielstwa, szkoły i 
nauki. Nie po raz pierwszy z pełnem zado 
woleniem i uznaniem podnosimy ten fakt, iż 
w ostatnich właśnie latach rozbudziło się 
w kołach nauczycielskich nowe życie, wzmógł 
się zapał do pracy, podniosło się poczucie 
szczytnego zadania, jakie ma spełniać nau 
czyciel, i zaczynają się ścieśniać tak potrze­
bne węzły pomiędzy szkołą a społeczeństwem

Ten świeży i zdrowy wśród nauczycielstwa 
ruch, znalazł w Towarzystwie nauczycieli 
szkół wyższych gorliwego opiekuna, a przeto 
nie dziw, że Towarzystwo to, liczące w za­
wiązku skromną liczbę członków, obecnie ma 
ich już 542, rozrzuconych w rozmaitych stro­
nach kraju i działających w siedmiu kołach, 
jakby filiach centralnego zarządu, utworzonych 
we Lwowie, Krakowie, Tarnowie, Przemyślu, 
Stanisławowie, Drohobyczu i Brodach. Te 
wszystkie koła, pozostające w ciągłej styczno­
ści z centralnym zarządem, mogą dawać wy­
raz swoim myślom i dążnościom w wydawanem 
we Lwowie czasopiśmie Muzeum , dla którego 
Sejm na ostatniej sesyi uchwalił zasiłek w su 
mie 500 złr., stwierdzając zarazem, że „ To­
warzystwo nauczycieli szkół wyższych* przy­
czynia się bardzo do podniesienia ruchu nau 
kowego pomiędzy nauczycielami szkół śre­
dnich* i do zwrócenia ich uwagi na sprawy 
dydaktyczne i pedagogiczne tychżo szkół."

Wysoce zaszczytnem jest to uznanie naj 
wyższej Reprezentaeyi kraju dla młodego 
Towarzystwa, które w ostatnich także cza­
sach zaczęło się już spotykać z tak pożąda 
ną zachętą ze strony przełożonych władz 
szkolnych, a miejmy nadzieję, iż w najbliż­
szej przyszłości szlachetne jego zabiegi i usi­
łowania otoczy gorętszą opieką szerszy o- 
gół spółeczności naszej, dla której ani wy­
chowanie młodego pokolenia, ani też los wy­
chowawców obojętnym być nie może. Dopiero 
bowiem szczere i sumienne współdziałanie 
różnorodnych a wpływowych czynników kraju, 
przy dobrej woli centralnego rządu, będzie 
mogło przynieść pożyteczne dla edukacji pu­
blicznej owoce, zdoła stopniowo uchylić nie­
dostatki a nawet i wady w organizacyi na­
szych szkół średnich i zdoła im w przyszło­
ści nietylko prawidłowy rozwój, ale nawet i 
rozkwit zapewnić. Do tego celu zmierza sy­
stematycznie Towarzystwo nauczycieli szkół 
wyższych, zawiązane dla dźwigania tak słabo 
u nas rozwiniętej literatury szkolnej, dziele­
nia się wzajemnie spostrzeżeniami, wyniesio- 
nemi z praktyki nauczycielskiej, ożywienia 
zapału u obojętnych, pracowania nad wła- 
snem dalszem wykształceniem i przyswajania 
sobie nowych zdobyczy naukowych. Wierzymy

w zbawienny skutek takiej wspólnej i dobrym 
duchem ożywionej pracy, która już dotąć 
dodatnimi zaznaczyła się plonami.

W szeregu artykułów, poświęconych spra 
worn szkolnym w Sejmie, które w osobne, 
odbitce wyszły, a których pewną liczbę exem 
plarzy prześle jutro Redakcya w upominku 
uczestnikom Zjazdu, zaznaczyliśmy, iż wła 
śnie Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych 
poruszyło i w memoryale wszechstronnie uza­
sadniło konieczną potrzebę przekształcenia 
szkół realnych na zasadzie planu organiza­
cyjnego z r. 1879, a Rada szkolna wziąwszy 
również tę sprawę pod rozwagę, wezwała Za 
rząd Towarzystwa do opracowania szczegóło­
wego programu dla szkół realnych galicyj 
skich, który jej niewątpliwie posłuży za wa 
żny materyał do ułożenia w myśl rezolucyi 
sejmowej projektu reorganizacyi wogóle szkol­
nictwa średniego w naszym kraju. Skutecznie 
poruszoną została także przez Towarzystwo 
sprawa przywrócenia dawnej dotacyi w kwo­
cie 1000 złr. na nagrody za najlepsze pod­
ręczniki dla szkół średnich, a już z dotych­
czasowych oświadczeń p. Ministra oświecenia 
wnosić można, iż korzystnie załatwioną zo 
stanie wniesiona do Rady szkolnej przez wy­
dział Towarzystwa prośba o uchylenie inter- 
kalaryów w mianowaniu dyrektorów i nauczy 
cieli, przez co przynajmniej pewna część za­
stępców będzie mogła rychlej rzeczywiste po­
sady otrzymać.

Mamy też nadzieję, że rozpoczynające się 
jutro obrady walnego zgromadzenia, którego 
bogaty porządek dzienny już dawniej ogłosi­
liśmy, wywołają pouczające rozprawy i szereg 
poważnych uchwał, które staną się bądź cen­
ną wskazówką dla dydaktyczno-pedagogicznej 
pracy nauczycielskiej, bądź też zainieyują 
w niejednym kierunku pożyteczną reformę 
Przejęci tern przekonaniem, witamy gorąco 
zbierających się w murach naszego staroży­
tnego grodu uczestników zjazdu nauczyciel­
skiego i przesyłamy ich obradom serdeczne 
„Szczęść Boże!"

Jubileusz 25-letniej służby
Oktawa z Siemuszowy Pietruskiego.

Lw ów  18 kwietnia.
(X ) W wspaniałych apartamentach gmachu sej­

mowego odbyła się dzisiaj oddawna zapowiedzia­
na i przygotowana uroczystość. Kraj cały przez 
usta swoich reprezentantów oddał hołd i cześć za­
sługom męża, który przez ćwierć wieku gorliwie, 
sumiennie, a zawsze skutecznie pracował w jego 
usługach. W dniu dzisiejszym obchodził kraj i o- 
)ie stolice jego uroczyście 2!>tą rocznicę wstąpie­
nia do służby autonomicznej* zastępcy marszałka 
w Wydziale krajowym , p. Oktawa z Siemnszo- 
wy P i e t r u s k i e g o ;  przebieg tej uroczystości 
był następujący:

Prześliczną salę obrad Wydziału krajowego, 
rtórą zdobi arcydzieło Matejki „Unia lubelska", 
zamieniono w przepyszny ogród o krzewach i ro­
ślinach egzotycznych. W tej sali dostojny jubilat, 
w sutym stroju narodowym, przyjmował liczne 
deputacye, które przybyły z obu stolic naszycb, 
tudzież z zachodu, wschodu, północy i południa 
kraju naszego, ażeby dać wyraz uznaniu gorliwej 
pracy obywatelskiej.

(219)

POTOP
POWIEŚĆ

przez

H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a .
 mMKo*---

T o m  p i ą t y .

(Ciąg dalszy/
— Czy i ja  mam jechać? — pytał Zagłoba.
— Waszmość zbudowałeś ten most między mną 

a panem marszałkiem, słuszna, abyś pierwszy po 
nim przejechał. Zresztą tak myślę, że cię tam 
bardzo nawidzą... Je iż, jedź, panie bracie, bo ina 
czej powiem, że chcesz wpół rozpoczęte dzieło po 
rzucić.

— Trudna rada! Muszę jeno pasa mocniej za­
cisnąć, bo się na nic u trzęsę... Jnż mi i sił nie- 
bardzo staje, chybabym się czem pokrzepił.

—  A ezemby ?
— Siła mi powiadano o kasztelańskim miodzie, 

któregom dotąd nie kosztował, a chciałbym wre­
szcie wiedzieć, czyli od marszałkowego lepszy.

—  To się strzemiennego po kusztyczku napije 
my, za to z powrotem nie będziem sobie z góry 
odmierzali. Parę gąsiorków znajdziesz też waść 
u siebie w kwaterze.

To rzekłszy, kazał pan kasztelan podać kielichy 
i wypili w miarę na fantazyę i dobry humor, po 
czem na konie siedli i pojechali.

Marszałek przyjął pana Czarnieckiego z otwar- 
temi rękoma, gościł, poił, do rana nie puścił; za 
to rano połączyły się oba wojska i szły dalej 
w komendzie pana Czarnieckiego.

Koło Sieniawy napadli znów na Szwedów, tak 
skutecznie, iż tylną straż w pień wycięli i wpro 
wadzili zamięszanie w szeregi głównej armii. Do­
piero o świtaniu spędziły ich armaty.

Pod Leżajskiem jeszcze silniej nastąpił Czar­
niecki. Znaczne oddziały szwedzkie pogrzęzły 
w błotach, powstałych z deszczów i powodzi, i te 
wpadły w ręce polskie.

Droga stawała się dla Szwedów coraz opłakań- 
szą. Wycieńczone, zgłodniałe i zmorzone snem 
pułki ledwie maszerowały. Coraz więcej żołnierzy 
zostawało na drodze. Znajdowano niektórych tak 
straszliwie zhiedzonych, że nie chcieli już jeść i 
pić, prosili tylko o śmierć. Inni kładli się i umie­
rali po kępach, inni tracili przytomność i spoglą­
dali z największą obojętnością na zbliżających się 
jeźdźców polskich.

Cudzoziemcy, których sporo liczyło się w sze­
regach szwedzkich, poczęli wymykać się z obozu 
i przechodzić do pana Czarnieckiego. Tylko nie- 
z omny duch Karola Gustawa utrzymywał resztę g a ­
snących sił w całej armii.

Bo nietylko za armią szedł nieprzyjaciel; roz­
maite „partye pod nieznanymi wodzami i kupy 
chłopskie zabiegały im ustawicznie drogę. Oddziały 
te, niesforne i niezbyt liczne, nie mogły wprawdzie 
uderzyć na mą wstępnym bojem, ale nużyły śmier 
teinie. Ze zaś, chcąc wpoić w Szwedów przeko 
nanie, iż Tatarzy przybyli już z pomocą, wszyst 
kie polskie wojska wydawały tatarski okrzyk — 
więc „ałła! ałła!" rozlegało się dniem i nocą, bez 
chwili przerwy.

Nie mógł żołnierz szwedzki odetchnąć, broni na 
moment w kozły złożyć. Nieraz kilkunastu ludzi 
alarmowało całą armię. Konie padały dziesiątkami 
i zjadano je  natychmiast, bo sprowadzanie pro­
wiantów stało się niepodobieństwem.

Od czasu do czasu polscy jeźdźcy znajdowali 
straszliwie poszarpane trupy szwedzkie, po któ­
rych poznawali natychmiast chłopską rękę. W ię­
ksza część wsi w klinie między Sanem i Wisłą 
należała do pana marszałka i do jego krewnych. 
Owoż wszyscy chłopi jak  jeden mąż w nich po­
wstali, pan marszałek bowiem, nie żałując wła­

snej fortuny, ogłosił, iż ten, który za oręż chwyci, 
z poddaństwa zostanie uwolniony. Ledwo wieść 
o tem rozbiegła się po ziemiach, wszystkie kosy 
osadzono sztorcem i poczęto codzień znosić gło­
wy szwedzkie do obozu, aż pan marszałek mu­
siał tego zwyczaju, jako niechrześcijańskiego, za­
kazać.

Wówczas poczęto znosić rękawice i rajtarskie 
ostrogi. Szwedzi przywiedzeni do desperacyi łupili 
ze skóry tych, którzy im w ręce wpadli, i wojna 
stawała się codzień straszliwszą. Nieco wojska 
polskiego jeszcze trzymało się Szwedów, ale trzy­
mano ich tylko postrachem. W drodze do Leżaj 
ska zbiegło ich wielu, a pozostali wszczynali co­
dzień takie tumulty w obozie, iż Karol Gustaw 
rozkazał rozstrzelać kilku towarzystwa.

Było to hasłem ogólnej ucieczki, której doko­
nano z szablą w ręku. Nikt prawie nie pozostał, 
jeno Czarniecki wzmocniony począł następować 
coraz potężniej.

Pan marszałek pomagał mu bardzo szczerze. 
Być może, iż szlachetniejsze strony jego natury 
wzięły na ów czas, na krótki zresztą, górę nad 
pychą i miłością własną, więc nie szczędził ani 
trudów, ani nawet życia i własną osobą prowa 
dził nieraz chorągiew, nie dał odetchnąć nieprzy 
jacielowi, a że był żołnierz dobry, więc znaczne 
położył zasługi. Te przyłożone do późniejszych 
chwalebną zapewniłyby mu pamięć w narodzie, 
gdyby nie ów bunt bezecny, który pod koniec 
swego zawodu podniósł, aby naprawie Rzeczypo­
spolitej przeszkodzić.

Lecz czasu tego wszystko czynił, by chwałę zy­
skać i okrył się nią jak  płaszczem. Chodził z nim 
o lepszą pan Witowski, kasztelan sandomierski, 
stary i doświadczony żołnierz; ten Czarnieckiemu 
samemu chciał dorównać, lecz nie zdołał, bo mu 
ióg wielkości odmówił.

Wszyscy trzej gnębili coraz potężniej Szwedów. 
Aż przyszło do tego, że pułki piechotne i ra jtar­

skie, którym wypadło iść tylną strażą w odwodzie, 
w lakiem szły przerażeniu, iż popłoch wszczynał 
się między nimi z lada powodu. Wówczas sam 
Karol Gustaw postanowił zawsze iść z tylną stra 
żą, by ducha obecnością swą dodawać.

Lecz zaraz w początkach o mało życiem tego 
nie przypłacił. Zdarzyło się, że mając przy sobie 
pułk lejb-gwardyi, najtęższy ze wszystkich puł­
ków, bo żołnierzy do niego z całego narodu skan­
dynawskiego wybierano, zatrzymał się król dla 
odpoczynku we wsi Rudnicach. Tam zjadłszy u 
plebana obiad, postanowił zażyć nieco spoczynku, 
albowiem poprzedniej nocy oka nie zmrużył. Lejb- 
gwardziści otoczyli dom, by nad bezpieczeństwem 
królewskiem czuwać. Tymczasem księży pacbolik 
od koni wymknął się chyłkiem ze wsi i dopadł­
szy stadninki chodzącej po grudzie, skoczył na 
źrebaka i popędził do pana Czarnieckiego.

Lecz pan Czarniecki znajdował się tym razem
0 dwie mile drogi, zaś przednia straż, złożona 
z pułku księcia Dymitra Wiśniowieckiego szła pod 
panem porucznikiem Szandarowskim, nie dalej jak 
pół mili za Szwedami. Pan Szandarowski rozma­
wiał właśnie z Rochem Kowalskim , który z roz­
kazami od kasztelana przyjechał, gdy nagle obaj 
ujrzeli nadlatującego co koń wyskoczy pacholika.

— Co to za djabeł tak pędzi? — rzekł Szan­
darowski — i jeszcze na źrebaku?

— Chłopak wiejski — odrzekł Kowalski. 
Tymczasem pacholę przyleciało przed sam sze­

reg i zatrzymało się dopiero wówczas, gdy źrebak 
przestraszony widokiem koni i ludzi, stanął dęba
1 zarył kopytami w ziemię. Pacholik zeskoczył i 
trzymając źrebaka za chmyza skłonił się panom 
rycerzom.

— A co powiesz? — spytał, zbliżywszy się 
Szandarowski.

— Szwedy u nas w plebanii; g ad a ją , że sam 
król między nimi! — rzekł pachołek z iskrzą­
cym wzrokiem.

Przed godziną 12 w południe przybył pierwszy 
JE. Namiestnik, p. Filip Z a l e s k i  w towarzy­
stwie wiceprezydenta Namiestnictwa p. Hermana 
L o e b l a ,  ażeby jubilatowi złożyć swoje najszczer­
sze życzenia. Następnie przybył najprzewieleb. 
metropolita obrządku grecko-katolickiego X. S. 
S e m b r a t o w i c z ,  z członkami kapitały gr. kat.; 
dalej przybyli członkowie kapituły obr. orm. XX. 
Axentowicz, Kajetanowicz i Szymonowicz.

Prezydent miasta Lwowa, p. Wacław D ą b r o w ­
s k i ,  w towarzystwie delegatów Rady pp.: Dra 
Zgórskiego, Getritza i Świsterskiego, składając 
w imieniu Rady życzenia, zawiadomił dostojnego 
jubilata o jednogłośnej uchwale Rady, n a d a j ą ­
c e j  mu  h o n o r o w e  o b y w a t e l s t w o  m i a s t a  
L w o w a .

O godzinie 12*/a z południa zgromadziło się 
w sali bardzo liczne grono uczestników Wydziału 
krajowego, w imieniu których radca p M i c h a l ­
c z e w s k i  (w zastępstwie p. radcy M o c h n a ­
c k i e g o ,  posła do Rady państwa, który nie przy­
był jeszcze z Wiednia) wygłosił mowę tej mniej w ię­
cej osnowy: W przeciągu 25-ciu lat zmieniło się 
bardzo wiele w kraju , w składzie członków i u- 
rzędników krajowych, w składzie Reprezentaeyi 
krajowej, ale wśród tej zmiany stosunków, osób 
i zapatrywań nie zmieniło się tylko zaufanie, ja ­
kiem wszyscy bez wyjątku otaczają jubilata. Nie 
jest rzeczą naszą — powiedział p. Michalczew­
ski — podnosić Twoje zasługi wobec k raju ; uczy­
nią to obywatele tego kraju, Reprezentanci powia­
tów, uczynią to: prastara stolica Polski, stolica 
naszego kraju i prawie wszystkie nasze miasta, 
tudzież liczni wielbiciele Twoi, z naszego zaś 
skromnego stanowiska zaznaczyć tylko musimy, 
że byłeś dla nas urzędników niedoścignionym 
wzorem pracy najgorliwszej, spokojnej, nieżądnej 
poklasku, wytrwałej, a każdy z nas krzepił się 
Twoim przykładem przy wykonywaniu swoich o- 
bowiązków. Mając tylko dobro kraju na oku, by­
łeś dla nas, urzędników, największym orędowni­
kiem i opiekunem; każde polepszenie bytu, jakie­
go doznaliśmy, zawdzięczamy Twojej inieyatywie 
i Twojemu łaskawemu a mężnemu poparcia. Dla­
tego też z sercem, przepełnionem czcią i wdzięczno­
ścią, zebraliśmy się dzisiaj, aby złożyć Ci wyrazy 
naszego najgłębszego hołdu i prosimy Boga, aże­
by zachować Cię raczył w jak najdłuższe lata 
w czerstwem zdrowiu, jako strażnika najpiękniej 
szych tradycyj samorządu krajowego.

Szanownemu Jubilatowi ofiarowali urzędnicy 
Wydz ałn krajowego jego portret, wykonany przez 
młodego adepta sztuki, p. Marcelego H a r a s i m o ­
w i c z a .  P. Michalczewski, wspomniawszy o tym 
darze, który będzie pamiątką dla dostojnej Ro­
dziny Jubilata, aby łaskawie przyjął z pobłażli­
wością ten dar bacząc na serca, które go ofiaro­
wały.

P. P i e t r n s k i  serdecznie podziękował za owa- 
cyę zgotowaną mu przez urzędników; w pięknej 
mowie podniósł ich gorliwą pracę, którą ceni wy­
soko, równie jak  zacność ich charakteru, która 
mimo ciężkiej nieraz doli pobudza ich do sumien­
nej pracy. Po Rodz.nie — powiedział mówca —
, esteście mojemu seren najbliżsi; znam was wszyst­
kich, znam niemal każde dziecię wasze i los wasz 
zawsze szczerze obchodzić mię będzie; chciałbym 
sięgnąć w głąb potrzeb waszych.— Dziękując za 
ofiarowaną mu pamiątkę, wspomniał szanowny Ju- 
>ilat, że przekaże ją  dzieciom, ażeby miały wzór 

w jaki sposób należy postępować, ażeby zaskar- 
)ić sobie sympatyę i miłość.

Hołdy i życzenia swoje złożyli następnie jubi- 
atowi po kolei: JE. bar. Schenk, prezydent wyż­

szego sądu krajowego, p. Lidl, wiceprezydent 
tegoż sądu; p. Piątkowski prezydent i Poglies wi­
ceprezydent sądu krajowego; radcy sądu wyższe­
go : Budzynowski i Lewicki; posłowie sejmowi pp. 
Władysław Łoziński i Dr Goldmann; wiceprezy­
dent kraj. Dyrekcyi skarbu, br. Jorkasch-Koch; 
radca dworu i naczelnik prokuratoryi skarbu, Dr 
Edward Podlewski; deputacya stypendystów szkół 
gimnazyalnyah i realnych; słuchacze uniwersyte-

— A siła ich?
— Nie będzie nad dwieście koni.
Szandarowskiemu z kolei zaświeciły się oczy;

lecz bał się zasadzki, więc spojrzał groźnie na 
chłopaka i rzekł:

— Kto cię przysłał?
— Co mnie kto miał przysyłać! Samem na źre­

baka na grudzie skoczył, ledwom się nie zatknął 
i czapkę zgubił. Dobrze, że mnie, ścierwa, nie 
o baczyli!

Prawda biła z opalonej twarzy pacholika i o- 
chotę miał widocznie wielką na Szwedów, bo mu 
policzki pałały i stał przed oficerami, trzymając 
jedną ręką za grzywę źrebca, z rozwianym wło­
sem, rozchełstaną koszulą na piersiach, oddycha­
jąc szybko.

— A gdzie reszta szwedzkiego w ojska? — spy­
tał chorąży.

— Jeszcze o świtaniu przewaliło się ich tyła, 
żeśmy zrachować nie mogli, ale tamci poszli da­
lej, a ostała jeno jazda, a jeden śpi u dobrodzieja, 
powiadają, że król.

Na to Szandarowski:
— Chłopie, jeżeli łżesz, szyja ci spadnie, ale 

jeśli prawdę mówisz, proś o co chcesz.
A pacbolik skłonił mu się do strzemienia:
— Żebym tak zdrów był. Nie chcę nijakiej na­

grody, jeno, żeby mi wielmożny pan oficer „siablę" 
dać kazał.

— A dać mu tam jaką szerpetynę! — krzyknął 
□a swoją czladź zupełnie już przekonany Szanda­
rowski.

Inni oficerowie poczęli wypytywać jeszcze pa­
chołka, gdzie dw ór, gdzie wieś, co robią Szwedzi, 
ten zaś odrzekł:

— Pilnują psiajuchy! Kiedybyście prosto poszli, 
to was obaczą, ale ja  waju za olszyną popro­
wadzę.

Wydano wnet rozkazy i chorągiew ruszyła zrazu 
ry sią , potem w skok. Pachołek jechał oklep na



2

ta i politechniki; gremium Dyrekcyi Banku krajo 
wego, w którego imieniu przemawiał Dr Wrot 
nowski; prymaryusze szpitalu powszechnego pot 
przewodnictwem Dra Głowack.ego; depntacya gmi­
ny miasta Kołomyi, złożona z wiceburmistrza Dra 
Wilhelma Rascha i Sygurda Wiśniowskiego, któ 
ra złożyła dyplom honorowego obywatelstwa m 
Kołomyi.

Dalej przybyła depntacya członków tutejszego 
teatru, w skład której wchodzi pani Azpergerowa 
i pp. Woleóski i Zboiński; deputacye tutejszego 
Koła literacko artystycznego, w imienia której prze 
mówił Dr Rutowski, czcząc zasługi Jubilata około 
podniesienia oświaty w kraju.

X. Wojciech Towarnicki z Rzeszowa, nadkura 
tor fundacyi im. Towarnickich, złożył Jabilatowi 
dyplom ofiarowany przez kuratoryę tej fundacyi 
stypendyjnej.

Dr Władysław Z a j ą c z k o w s k i  złożył grata 
lacyę w imieniu szkoły politechnicznej, a X. Łu­
kasz D a n k i e w i c z, prowincyał 0 0 . Bernardynów, 
w imieniu tego zakonu.

O godzinie 12 z południa przybyła depntacya 
wszystkich 74 Rad powiatowych, pod przewodni 
ctwem p. St. P o l a n o w s k i e g o .  Jak  wiadomo, 
wszystkie Rady powiatowe ofiarowały niezmordo­
wanemu pracownikowi około dobra kraju, adresy, 
które ujęte w oprawę, mieszczą się w prześlicznie 
rzeźbionej i artystycznie zbudowanej kaśetce, przy­
noszącej chlubę jej twórcy, rzeźbiarzowi Piotrowi 
H a r a s i m o w i c z o w i .  W licznem gronie tej de- 
putacyi widzieliśmy p r a w i e  wszystkich prezesów 
Rad powiatowych, a równocześnie z tą deputacyą 
przybyli także Najprzew. Arcybiskup obrz. ormi 
ańskiego, X. Issakowicz, niektórzy posłowie sej 
mówi, prawie wszyscy we Lwowie bawiący człon 
kowie Wydziału krajowego i depntacya m. Kra 
kowa, złożona z prezydenta stolicy Jagiellonów 
Dra S z l a c h t o w s k i e g o  i radcy miasta, dyrek­
tora Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń p 
Ki e s z  k o ws  k i ego .

Prześliczne i pełne politycznego znaczenia było 
przemówienie p. St. P o l a n o w s k i e g o ,  przema­
wiającego w imieniu całego kraju. W koniecznym 
pośpiechu możemy dziś zaledwie naszkicować tę 
mowę: Do oddania uczuć — rzekł mówca — któ- 
remi dzisiaj przepełnione są serca nasze, brak mi 
wyrazów.

Gdy przed 25 laty Najmiłeściwiej panujący nam 
Monarcha wezwał kraj do pracy, Ty pierwszy sta­
nąłeś do szeregu; wyrzeałeś się zajmowanego 
już wysokiego stanowiska (w zawodzie sędziów 
skim) i poświęciłeś pracę swoją dobru kraju tego. 
Tyś nam w skazał, do czego doprowadzić może 
praca wytrwała i wytrwałość w pracy. Czyż mam 
wyliczać wszystkie twe zasługi? Byłeś najgorliw­
szym posłem, najczynniejszym członkiem a nasię 
pnie prezesem Wydziału krajowego; Tyś otaczał 
najgorliwszą opieką każdą sprawę; czuwałeś nad 
szkolnictwem, n>;d sprawiedliwem i mądrem ro z­
dawnictwem stypendyów, przez co pobudziłeś ofiar­
ność publiczną na cele stypendyjne.

Tyś — jednem słowem — wznosił gmach au­
tonomii, tę nadzieję naszego narodu. Trwale są 
założone fandamenta tego gmachu, ale nie zawar­
ły się jeszcze nad nim sklepienia. Jakoż przyno 
simy Ci, dostojny Jubilacie, życzenia całego k ra ­
ju, ażebyś tak, jak  byłeś obecnym przy zakłada­
niu fundamentów tego gmachu, doczekał się chwili, 
w której spełnią się nasze nadzieje. Te życzenia 
szczere, płynące z serca, składają Ci Rady powia­
towe, które w gmachu autonomicznym są podwa­
linami. (Hncznemi oklaskami powitano to prze 
mówienie, które, powtarzamy, dla krótkości czasu 
zdołaliśmy zaledwie naszkicować). Władysław hr. 
B a d e n i  w imieniu członkow Wydziału krajowe 
go przyłączył się do powyższych wyrazów hołdu 
i życzeń.

Dr S z l a c h t o w s k i  imieniem Reprezentacyi mia­
sta Krakowa, składając gratulacye z okazyi 25- 
letnicgo jubileuszu, zawiadomił zarazem Jubilata, 
iź krakowska Reprezentacya gminna jednogłośną 
uchwałą nadała Mu honorowe obywatelstwo mia­
sta Krakowa.

P. P i e t r u s k i ,  rozrzewniony do głębi temi ob­
jawami prawdziwej życzliwości i sympatyi, w zna­
nej powszechnie skromności, zapytał, czem zaskar­
bił sobie uznanie całego kraju w dniu dzisiejszym? 
Zastanawiając się nad tem pytaniem, przychodzi 
do przekonania, że „nietyle moje zasługi, ile Wa­
sza Panowie życzliwość i niezrównana dobroć dla 
mnie, podnosi ten dzień do tak wysokiego znacze­
nia, otacza go blaskiem niebywałym. Nie mam 
słów do oddania Wam mojej najgłębszej i najser­
deczniejszej podzięki. Przy budowie tego gmachu 
nie byłem architektem, ale pomny obowiązków każ­
dego dobrego syna tej ziemi, pospieszyłem do 
pracy w charakterze zwykłego murarza, i w tym 
charakterze staram się prowadzić dalej dzieło roz

poczęte." Rozbierając ustrój autonomiczny, zazna 
czył szanowny jubilat, że skutek pracy dodatniej 
i rzeczywiście pożytecznej jest zawisły od pracy 
z dołu. Zasługa więc prowadzenia należy się 
w pierwszym rzędzie przewodnikom Rad powiato 
wych, którzy wytrwale pracują około wzmocnię 
nia fundamentów, którzy odparli jnż skutecznie 
niejedną klęskę i zagoili niejedną ranę, a naj 
szczęśliwszą chwilą w życiu jubilata jest właśnie 
chwila obecna, w której otrzymał uznanie ze stro 
ny takich obywateli; jest to największy zaszczyt 
jaki go spotyka. (Huczne oklaski).

Zwracając się do depntacyi miasta Krakowa, 
oświadczył jab ilat, że nim osobiście złoty swoje 
podzięki za zaszczyt, uprasza najczcigodniejszych 
delegatów, ażeby zechcieli być tłómaczami jego 
najgłębszej wdzięczności, i że chwilęf w której 
mógłby się odwdzięczyć Krakowowi, policzy do 
najszczęśliwszych.

Zwracając się zaś do członków Wydziału kra 
jowego, dzięknje im za serdeczność, jaką go zawsze 
otaczają, i za patryotyczną, pełną poświęcenia pracę 
Praca w gronie takich kolegów jest przyjemnością, 

W tej chwili doszła uroczystość do kulminacyj­
nego punktu: Najprzewielebniejszy Arcypasterz 
X. I s s a k o w i c z  zbliżył się do Jubilata i wita­
jąc Go jako prawego syna Kościoła, złożył Mu 
najserdeczniejsze życzenia. P. O. Pietraski u k l ą k ł  
p r z e d  N a j c z c i g o d n i e j s z y m  A r c y p a s t e  
r z e m  i z r ą k  J e g o  o t r z y m a ł  b ł o g o s ł a  
w i e ń s t w o  n a  d a l s z ą  d r o g ę  ż y w o t a .  
Piękny ten moment wzruszył wszystkich do głębi.

P. P ł a w i c k i  jako poseł z gór, przyniósł ży­
czenia górali i ofiarował Jubilatowi od nich ozdo­
bny toporek góralski.

Po tej owacyi, którą skreśliłem niestety jeszcze 
zbyt niedokładnie, składały Jubilatowi życzenia: 
Towarzystwo pedagogiczne pod przewodnictwem 
Dra Gerstmana; p. Tyniecki w imienia szkoły 
eśników; JE . hr. R u s s o c k i  w licznem gronie 

dyrektorów i członków Rady nadzorczej gal. To­
warzystwa kredytowego ziemskiego, podniósł nie- 
jospolite zasługi p. Pietruskiego na stanowisku 

członka a później prezesa Rady nadzorczej tej 
instytucyi obywatelskiej. W końcu składali panu 
^etruskiemu życzenia: JE. W. hr. Siemieński Le­

wicki, radca dworu Schiffner i w. i.
Z okazyi tej uroczystości nadały Jubilatowi ho 

norowe obywatelstwo następująoe miasta: Kraków,
’ wów, Stanisławów, Kołomyja, Rzeszów, Buczacz 

Husiatyn. Miasto Drohobycz utworzyło fandacyę 
im. Pietruskiego.

W ciągu uroczystości nadeszły z całego niemal 
kraju telegramy z gratulacyami. I tak: z Krakowa 
od najczcigodniejszego prezydenta Izby deputowa­
nych Franciszka S m o l k i ;  od prof. Dra Stanisława 
S m o l k i ;  od Towarzystwa wzajemnych ubezpie 
czeń, podpisany przez pp. Z. Słoneckiego i Łęp- 
kowskiego, następującej osnowy: „Towarzystwo 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie przyłącza 
się do powszechnych objawów czci i uznania, 
składanych Ci szanowny Jubilacie przez kraj cały, 
szczerem życzeniem , aby Stwórca udzielił Ci sił 

wytrwałości, abyś w najdłuższe lata pożyteczną 
swą pracą ku chlubie imienia Twego, dla pożytku 
kraju mógł pracować". Dalej nadeszły telegramy: 
od Erazma Wolańskiego; od miasta Brzeżan; od 
rosła Żarskiego; grona nauczycieli szkoły rolni­
czej w Jagielnicy; od pp. hr. Scipionów z Kra­
kowa; od JE  Ludwika hr. W o d z i e  k i  e g o , jako 
„byłego współpracownika"; Franciszka Jasińskiego 

Zahajpola i bardzo wielu innych osób prywat­
nych. Jubilat otrzymał także adres od miasta Tar 
nopola.

Około godziny 2-giej z południa zakończyła się 
uroczystość.

Wieczorem o godzinie 9 daje szanowny Jabilat 
recepcyę; rozesłano około 700 zaproszeń Opis lej 
uroczystości będę mógł podać dopiero w następnym 
liście; tu zaś muszę tylko nadmienić, że w dniu 
dzisiejszym śmietanka naszego Towarzystwa znaj 
dzie się w prawdziwym kłipocie, równocześnie 
bowiem ma się odbyć koncert p. Sembrich-Ko 
chańskiej, raut u pp. Namiestnikowstwa i recepcya 

p. Pietruskiego. Jak  wybrnąć z tego trudnego 
zadania, ażeby nie opuścić biesiady artystycznej 

biesiady towarzyskiej, jakiej doznają zawsze 
uczestnicy w gościnnych apartamentach pp. Za- 
eskich i pp. Pietruskich?

P o ż a r  w  S tryja .
L w ó w  18 kwietnia. (X ) Od wczoraj panuje u 

nas niesłychany popłoch; o godzinie 2ej z południa 
sygnalizowano o k r o p n y  p o ż a r  w S t r y j u .  Pierw­
sza depesza telegraficzna doniosła, te  ogień wybuchł 
w kuźni, w śródmieściu, że panuje szalony wicher i 
że ratunek jest wielce utrudniony. O godzinie 3ej na

swoim źrebaku bez uzdy przed pierwszym szere­
giem. Źrebaka piętami poganiał, a coraz to spo 
glądał promienistemi oczyma na obnażoną szer- 
petynę.

Gdy już wieś było widać, wykręcił w łozy i 
wiódł drogą, trochę grzązką, ku olszynom, w któ 
rych było jeszcze błotniściej'; zaczem zwolnili ko­
niom.

— Cichajcie! — rzekł chłopak — jako się ol­
szyna sk( ńczy, oni będą na prawo o ćwierć sta­
jania.

Więc poczęli się posuwać bardzo zwolua, bo i 
droga była trudna, a ciężkie konie jazdy zapa­
dały nieraz do kolan. Wreszcie olszyna poczęła 
rzednąć i wyjechali na brzeg.

Wówczas nie dalej jak  o trzysta kroków ujrzeli 
idący nieco w górę obszerny m ajdan, na nim dom 
księży, otoczony lipam i, między któremi widać 
było słomiane wiechetki ułów, na majdanie zaś 
dwustu jeźdźców w czółenkowych chełmach i w pan­
cerzach.

Olbrzymi jeźdźcy siedzieli na olbrzymich lubo 
wychudzonych komaeh i stali w gotowości, jedni 
z rapierami przy ramionach, drudzy z muszkie­
tami , opartemi o u d a , ale patrzyli w inną stronę, 
ku głównej drodze, ztąd jedynie mogli się spo­
dziewać nieprzyjaciela. Wspaniały błękitny sztan 
dar ze złotym lwem powiewał nad ich głowami.

Dalej naokół domu stały straże, po dwóch ludzi, 
jedna z nich zwrócona była ku olszynie, ale że 
słońce okrutnie grało i raziło oczy, a w olszynie, 
która już się pokryła bujnym liściem, b jło  pra­
wie ciemno, więc jeźdźców polskich nie mogła 
owa straż dostrzedz.

W Szandarowskim, kawalerze ognistym , krew 
poczęła kipieć jak  ukrop, lecz się pohamował i 
czekał, póki szereg się nładzi, tymczasem Roch 
Kowalski położył swą ciężką rękę na ramieniu 
pachołka.

— Słuchaj, bąku — rzekł — a widziałeś króla?

— Widziałem, wielmożny panie!... — szepnęło 
chłopię.

— Jakże wygląda? Po czem go poznać?
— Czarny okrutnie na gębie i czerwone wstęgi 

przy boku nosi.
— Konia zaś jego poznałbyś?
— Koń też kary z łysiną.
Na to R och:
— Stajenny! pilnuj mnie i pokaż mi go.
— Dobrze panie. A prędko skoczym?
— Zamknij gębę!
Tu umilkli i pan Roch modlić się począł do N aj­

świętszej Panny, aby mu z Karolem spotkać się 
dozwoliła i prowadziła rękę w spotkaniu.

Chwilę jeszcze trwała cisza, wtem koń pod sa 
mym Szandarowskim parsknął. Na to rajtar ze 
straży spojrzał, drgnął, jakby go coś podrzuciło 
w kulbace i wypalił z pistoletu.

— Ałła! Ałła! bij, morduj! U h a u b i j ! — rozle­
gło się w olszynie.

I  chorągiew, wypadłszy jak grom z c ien ia , ru­
nęła ku Szwedom.

Uderzyła w dym,  nim zdołali się wszyscy do 
niej czołem zwrócić i wnet poczęła się straszna 
rąbanina na szable tylko i rapiery, bo strzelać nikt 
nie miał czasu. W mgnieniu oka zepchnięto raj 
tarów na płot, który zwalił się z trzaskiem pod 
parciem zadów końskich i poczęto ich siec tak 
zapamiętale, iż stłoczyli się i zmieszali. Dwakreć 
próbowali się zewrzeć i dwakroć rozerwani utwo­
rzyli dwie osobne kupy, które w mgnieniu oka 
rozdzieliły się znown na mniejsze, wreszcie roz­
sypały się jak  ziarnka grochu, które chłop szuflą 
rzuci w powietrzu.

Nagle rozległy się rozpaczliwe głosy:
— Król!! król!... Ratujcie króla!...

(Ciąg dalszy nastąpi).

CZAS i  Wtorku 20 Kwietnia 1886.

deszła druga depesza telegraficzna do Magistratu lwow­
skiego, z prośbą o przysłanie ratunkowego parku po 
żarowego. Była to już ostatnia depesza, albowiem po 
żar przerwał druty telegraficzne. Wieczornym pocią 
giem kolei stryjskiej mnóstwo osób wyjechało ze Lwo 
wa do Stryja. Dzisiaj zrana powróciły one do Lwowa 
i w barwach okropnych przedstawiają zniszczenie wy 
rządzone przez pożar. Według tych opowiadań s p ł o  
n ą ł  c a ł y  S t r y j ;  niszczący żywioł oszczędzić miał 
tylko nieznaczną ilość domów, wszystkie zaś domy 
w śródmieściu mieszczące w sobie biura władz miej 
scowych, wszystkie świątynie, budynki publiczne i pry­
watne, począwszy od śródmieścia aż do dworca ko­
lejowego, wreszcie sam dworzec kolejowy miał spło 
nąć do szczętn. Z ust najwiarogodniejszych słyszą 
łem , że pożar srożył się z taką gwałtownością, iż 
l u d z i e  n a  p u b l i c z n y c h  u l i c a c h  p a l i l i  s i ę  
j a k  p o c h o d n i e .  Straty w mieniu publieznem i pry- 
watnem mają być olbrzymie. Tysiące rodzin postra­
dały całe mienie. Do Namiestnictwa nadeszła prośba 
o natychmiastowe wysłanie pożywienia; prezydent 
m. Lwowa zarządził ju t  wczoraj wysłanie do Stryja 
chleba. W y d z i a ł  k r a j o w y  w y a s y g n o w a ł  d z i ­
s i a j  n a  d o r a ź n ą  z a p o m o g ę  k w o t ę  1 0 0 0  złr.

L w ó w  18 kwietnia.

Nie prędko można będzie podać dokładny obraz 
okropnej klęski pożaru, której ofiarą padło wczo­
raj miasto powiatowe Stryj. Zeszłoroczny pożar 
Horodenki blednieje wobec tej świeżej katastrofy. 
Sześćset domów spalonych, urzędy spalone (z są­
dowych aktów zaledwie księgi gruntowe ocalono), 
a Cj najważniejsza i co najokropniejsza, kilkana­
ście co najmniej trupów ludzkich spoczywa na 
razie na pogorzelisku! Dziś rano mówiono o 100 
ofurach ludzkich, ale urzędnik wysłany ztąd do 
Stryja przez p. Namiestnika z przeznaczonemi na 
pierwsze potrzeby funduszami doniósł, że cyfra 
nie jest tak wysoką. Zresztą wszystkie straszne 
szczegóły pożarn, które pierwsze depesze zawie 
raly, nie są przesadzone. Jestto klęska takich roz­
miarów, że na razie ręce opadać muszą na myśl, 
iż trzeba co prędzej brać się do ratunku, aby po­
gorzelców od głodu ochronić. Trzeba skonstatować 
jeden fakt, który wzbudzi uczacie najgorętszej 
wdzięczności już nietylko między samymi pogo­
rzelcami, lecz w kraju całym, który doda otuchy 
powołanym do inieyowania i przeprowadzenia akcyi 
ratunkowej. Jeszcze nie stłumiono pożaru, jeszcze 
nie zdołano obliczyć w przybliżeniu liczby ludzi 
spalonych i liczby domów zniszczonych, a już 
z polecenia Cesarza telegraficznie zażądane zosta­
ły szczegóły potrzebne do wymiaru dobroczynnej 

fiary monarszej dla pogorzelców. Jak  przed ro­
kiem po pożarze w Horodence, tak dziś po poża­
rze Stryja Cesarz jest pierwszym ofiarodawcą.

P. Namiestnik, jak powiedziałem, wysłał do 
Stryja urzędnika z kwotą, jaką na razie miał do 
rozporządzenia, a nadto wezwał wszystkich Staro­
stów do zbierania składek dla pogorzelców Stryj- 
skich. Zapewne w tej chwili już i z kasy Wy­
działu krajowego odeszły fundusze zapomogowe. 
Wysłano także ztąd kilka wagonów żywności. 
Wszystko to, jak kropla wody w porównaniu z roz­
miarem klęski. Zatem co prędzej spieszyć powin­
ni z ofiarami wszyscy, którzy mogą i chcą cokol 
wiek ofiarować!

W tej samej sprawie otrzymujemy dziś 
rojący telegram ze Lwowa:

Najj. Pan ofiarował 5000  złr. dla pogo­
rzelców Stryja. Namiestnik wyjechał do Stry- 

z datkiem cesarskim.
Miasto Stryj przestało literalnie istnieć.—  

Straty id§ w miliony, bo pożar tak był gwał­
towny, że ludzie aby ttjść z życiem nie mo­
gli nawet gotówki ratować. Znaczniejsze kwo­
ty pieniężne padły pastwą płomieni. Kasa 
Oszczędności zgorzała i wątpią, aby sklepio­
ny skarbiec został się cało wśród pożaru. —  

liczba ofiar pożaru jeszcze niewiadoma. Naj­
więcej zginęło dzieci żydowskich. Przyczyną 
rożaru była nieostrożność.

 —     -

XQRESPONDENCYA „CZASU.*
W i e d e ń  17 kwietnia.

(?) Projekt ustawy o pospolitem ruszeniu został 
rrzyjęty wczoraj w trzeciem czytaniu. Obecnie roz­
chodzi się głównie o jego przyjęcie przez Izbę 
deputowanych węgierską. Dopiero po przyjęciu 
jrzez Węgrów i naszą Izbę panów, będzie mógł 
en projekt być przedłożony do sankcyi cesarskiej, 
zba deputowanych w Peszcie zbiera się 1 maja, 

pierwsze zaś czytanie w mowie będącego projektu 
nastąpi 4 maja. Nie ulega wątpliwości, że opo- 
zycya, a przedewszystkiem skrajna lewica węgier 
ska użyje feryj parlamentarnych do silnej agitacyi 
przeciw projektowi. W Węgrzech mają być w tym 
celu zwołane zgromadzenia wyborców, oprócz tego 
deputowani położą nacisk na tę sprawę w sprawo­
zdaniach z czynności parlamentarnych, jakie zwy­
kli publikować w tej porze roku. Do tego samego 
celu dążyła i skrajna lewica austryacka, stawia­
jąc wniosek o odroczenie rozpraw i chcąc przez 
to zyskać czas do rozwinięcia agitacyi pomiędzy 
ludnością. Co się w Austryi nie udało, powiedzie 
się skrajnej lewicy węgierskiej.

W samej Izbie deputowanych węgierskiej mo 
żna być przygotowanym na długie i zaciekłe roz­
prawy.

Dla deputowanych austryackich, którzy głoso­
wali za ustaw ą, może być rodzajem pociechy ta 
okoliczność, że nie oni sami byli powołani do 
przyjęcia w imieniu ludności tak ciężkich obo­
wiązków. Nikt nie zaprzeczy, że parlament wę­
gierski nie daje się powodować wyłącznie wzglę­
dami partyjnemi, a przynajmniej me w tak wy­
sokim stopniu, jak  to utrzymują o parlamencie 
anstryackim. Jeżeli więe ten parlament przyjmie 
pomimo rozwiniętej agitacyi ustawę o pospolitem 
ruszeniu, to będzie to najlepszym dowodem, że 
ustawa ta jest dla monarchii niezbędną. Dura ne- 
cessitas.

Sprawa przedłużenia przywileju banku austryacko- 
węgierskiego postępuje zupełnie normalnie. Noty 
obu rządów zostały zakomunikowane radzie jene- 
ralnej tego banku, która się r a  ich treść w całości 
zgodziła. Rada jeneralna zaproponowała jedynie 
pewne modyfikacye stylistyczne. W tych dniach 
zawiadomi bank ministrów finansów obu połów 
monarchii o swojej uchwale i nie ulega wątpli­

wości, że ministrowie zgodzą się w całości na 
wzmiankowane zmiany stylistyczne.

Dnia 19 t. m. mają się rozpocząć układy mię­
dzy przedstawicielami Austryi i Rumunii wzglę 
dem przedłużenia traktatu handlowego z tem osta- 
tniem państwem. Delegowani rządu rumuńskiego, 
minister finansów Pherekyde i Grzegorz Gdika — 
mają dzisiaj przybyć do Wiednia. W Wiedniu 
istnieje silna agitacya za przedłożeniem traktatu 
cotite que codte. Nietyle są w tem interesowani 
prawdziwi przemysłowcy austryaccy, ludzie pro­
dukujący, fabrykanci, ile raczej handlarze i kupcy 
wiedeńscy, dla których eksport towarów nie naj­
lepszej jakości do Rumunii stanowi często główny 
rodzaj zarobku. Organem tych koteryj jest oczy 
wiście N .fr .  Presse. To też z małemi wyjątkami 
nie napotyka się w prowineyach austryackich ża- 
doej agitacyi za przedłużeniem wzmiankowanego 
traktatu; za to w Wiedniu koncentrują się usiło­
wania. Jeżeli się jednak zważy, że stan rolniczy 
całej Austryi oświadczył się solidarnie przeciw 
przedłużeniu traktatu pod dotychczasowemi w a­
runkami, to nie trudno rozstrzygnąć, które inte 
resa powinny mieć przewagę.

W i e d e ń  18 kwietnia.

(S. K.) Jeżeli dyplomacya — jak  to przedsta- 
wionem zostało w ostatnim moim liście — nic 
dzisiaj nie obmyśla naprzód i nic nie przygoto­
wuje, to nie można tego samego powiedzieć o in 
nych czynnikach, działających dla przyszłości na 
własną rękę, a przecież na rzecz tych potęg, któ­
rych ofieyalni przedstawiciele w bierności i bez 
czynności zdają się obecnie upatrywać najwyższy 
rozum stanu.

Ktokolwiek zwiedza Włochy, ten wywozi ztam 
tąd wrażenie nietylko uporu Irredenty, ale także 
jej wzrostu, rozwielmożnienia się i żywego zaję 
cia, jakie obudzą. Rzecz cała prowadzoną jest sy 
8tematycznie na dawny konspiratorski sposób wło 
ski, a kieruje nią klub Garibaldego. Irredenta ma 
swoich ajentów, swoje jaw ne, ale także i tajne 
organa, drukarnie i tak dalej. W Tryeście dru 
kuje cna skrycie dziennik L'Eco Dell’Alpe Giulia 
pod godłem Alere Flammam  (Podniecać płomień) 
i z napisem na czele: Organa del Circolo Gari­
baldi di Triesto in pro del Ita lia  Irredenta. — 
Dziennik ten tajny, którego treści nie potrzebuję 
irzytaczać, gdyż łatwo się jej domyśleć, odbijany 

jest w licznych egzemplarzach w Tipografia se- 
greta dell Circolo.

Ale i jawne dziennikarstwo włoskie w samych 
Włoszech niezawsze wstrzymuje się od ałluzyj, 
odnoszących się do celów i nadziei Irredenty, acz­
kolwiek oczywiście hamowanem jest względami 
dyplomatycznemi, a czasem obawą przedwczesne­
go przysporzenia kłopotów rządowi. Względnie 
zatem jawne dziennikarstwo włoskie pisze ostro­
żnie, przecież nieraz w sposób zbyt przeż oczysty.

tak, parę dni temu, czytać można było, nawet 
w najpoważniejszych organach, wiadomość, jakoby 
w Ameryce południowej powstały dwie włoskie 
rolonie, z których jedna przybrała nazwę Tryestu, 
a druga Trydentu, do którejto wiadomości doda­
no: ^iż jest nadzieja, że obie niebawem połączą 
się z sobą."^

Ze wszystkich przymierzy zewnętrznych najpo 
pularniejszero obecnie byłoby we Włoszech rosyj 
sk L ; o niem słyszy się najwięcej i najczęściej.

Jeżeli się nie mylę, była jnż w Czasie wzmian 
ta  o zamiarze wydawania w Wiedniu dziennika 
ruskiego. Otóż istotnie począwszy od 27 kwietnia 
wychodzić tu zacznie Ruskaja Gazeta po niemie­
cku i rusku zarazem, a pod redakcyą p. Grigo- 
rego Kupczanek; pismo to zapowiada się jako po 
ityczny i rustfilski dwutygodnik. W zadaniu tem 

pomocnym ma być niejaki p. Bresnitz, dawny 
współredaktor Morgen-Post, który ogłosił był, że 
będzie wydawał tygodnik, p. t. Osten; wskutek 
czego ukazał się, temu dwa tygodnie, w Dnewni- 
ku Warszawskim  obszerny list z W iednia, pole- 
cający gorąco pismo Osten, jako rusofilskie, a ko 
respondent zwrócił na to uwagę czytelników, iż 
redakeya znajdować się będzie na Grttaes Thor 
Gasse Nr 15 Bezirk IX  w znanym tu lokalu ajen 
cyj rosyjskich dzienników.

Bardzo tu oczywiście niemiłe sprawiły wrażenie 
wiadomości o początkowym przebiegu wyboru po 
sła z Krakowa do Rady państwa. Nietyle szło o 
osobistość, jak  raczej o samo miasto, które zali­
czać przyzwyczajono się do najpoważniejszych i 
lolityeznie najlepiej wyrobionych i wytrawnych 
w monarchii. Ale też wrażenie ostatecznego zwy- 
cięztwa tem korzystniejszem było i utwierdziło 
wszystkich w dobrem e Krakowie mniemania tak, 
jakby o wyćwiczonej i wypróbowanej armii, która 
na podstęp wystawioną być może, lecz przecież 
podejść się nie da.

Nie ulega już wątpliwości, że Najj. Pan przy­
będzie do Galicyi z końcem lata na wielkie ćwi­
czenia wojskowe. Podług obecnych urządztń woj­
skowych, ćwiczenia takie peryodycznie odbywać 
się będą w krajach koronnych.

Na Galicyę przypadać będzie kolej co trzy lata 
właśnie w bieżącym roku odbędą się w naszym 

kraju. Będą też one jedynym i wyłącznym tym 
razem powodem bytaości Monarchy. Podobno Najj.

an zabawi w Krakowie dwa dni, a czynią się 
poszukiwania w celu obmyślenia najdogodniejszej 
kwatery w okolicy Przemyśla, w której główne 
odbędą się ćwiczenia.

Mowę ks. Alfreda Lichtensteina, wypowiedzianą 
podczas rozpraw nad pospolitem ruszeniem, po­
czytują i słusznie za jedną z najświetniejszych 
w obecnym peryodzie parlamentarnym. Mówca 
zachwycił wszystkich jasnością wykładu i piękną 
rormą swojego przemówienia.

Zupełnie dobrze i dobitnie przemówił z grona 
posłów polskich p. Klucki, który jako były woj­
skowy kompetentnym był w tym przedmiocie. 
Zauważono jednak, iż może właściwiej byłoby, 
gdyby przy tej sposobności zabrał był głos jeden 
z przewódców Koła polskiego.

W kołach włoskich tutejszych nie wierzono ani 
ua chwilę w upadek gabinetu p. Depretisa. Włosi 
nazywają prezesa gabinetu „starym lisem," który 
doskonale umie manewrować na parlamentarnym 
gruncie. Obecność hr. Robillanta w ministeryum 
dodaje mu niemało siły. Wogóle przypuszczają, 
że hr. Robillaut zgotować może niespodzianki w in­
nym zupełnie kierunku, niż mniemano, a może 
łudzono się z pewnej strony.

Wczorajsze ostatDie w tym roku wieczorne przy­
jęcie sobotnie w ministerstwie skarbu u państwa 
Dunajewskich było bardzo ożywione. Państwo Du 
najewscy zamierzają przybyć z końcem miesiąca 
do Krakowa na ślub córki prezydenta miasta 
Szlachtowskiego.

O ile wiem, prezydent Szlachtowski za bytno­

ści swej tutaj, bardzo korzystną dla miasta ułożył 
kombinacyę finansową.

Minister i kierownik Ministerstwa sprawiedli­
wości zamianował adjunktami sądowymi adjunktów 
powiatowych: Michała K o z a k i e w i c z a  w Nic- 
mirowie dla Lwowa, Włodzimierza M a n d y c z e w -  
s k i e g o  w Katach dla Kołomyi, Dra Celestyna 
F r i e d a  w Kulikowie dla Złoczowa i Fryderyka 
K ó r b e r a  bez oznaczonego miejsca służbowego 
dla Lwowa; dalej zamianował adjunktami sądów 
powiatowych auskultantów: Apolinarego J a s i e ­
n i c  k i e  go  dla Peczeniżyna, Adama B a r t k i e ­
w i c z a  dla Lubaczowa, Tadeusza Feliksa S t o -  
kłosinskiego dla K ut, Grzegorza P e t r y s z k i e -  
w i c z a  dla Niemirowa i Jana K i l i a n a  dla Bro­
dów, wreszcie przeniósł adjunkta sądu powiato­
wego Emanuela J a k u b i c z k ę  z Peczeniżyna do 
Kulikowa.

Kronika miejs&owa i zagraniczna.
K r a k ó w  19 kwietnia.

— Arcyksiąźę Albrecht w powrocie z Mościsk do 
Wiednia przybył tu wczoraj rano i wysłuchawszy 
Mszy św. w kościele Najśw. Maryi Panny, zaraz od­
jechał do Wiednia. Arcyksięciu towarzyszył jen. bar. 
Beck.

—  JE- Dr Smolka, prezes Izby deputowanych w Ra­
dzie państwa, przybył w sobotę wieczorem z Wiednia 
do Krakowa, a wczoraj rano odjechał do Lwowa.

Dwudziestu członków rośyjskiego stowarzysze­
nia „Czerwonego Krzyża“ wróciło z Bułgaryi i Serbii 
do Rosyi na Wiedeń. Osoby te w sobotę przejeżdżały 
przez Szczakowę.

Msza ŚW. w grobach królewskich w katedrze na 
Wawelu, która odprawioną być miała za duszę króla 
Zygmunta III, w d. 23 b. m., odprawioną zostanie 
z powodu, iż w dniu tym przypada wielki piątek, we 
środę (d. 2 Igo b. m.) o godzinie 9 ’/a.

—  Kwietnia niedziela, jaka przypadła właśnie wczo­
raj , usprawiedliła w zupełności swoją nazwę, bo ga­
łązki na palmy prawie kwieciem okryte już były. Śli­
czna pogoda i ciepło sprzyjały też dzień cały, dlatego 
miejsca przechadzek zaroiły się po raz pierwszy, rzec 
można, w tej wiośuie, tłumami osób i dziatwy.

— Prezydent miasta Dr S z l a c h t o w s k i  razem 
p. dyrektorem Henrykiem K i e s z k o w s k i m  wyje­

chali w sobotę do Lwowa, jako depntacya Rady mia­
sta, mająca wręczyć p. Oktawowi Pietruskiemu w dniu 
wczorajszym dyplom honorowego obywatelstwa m. Kra­
kowa, jako w dniu jubileuszowym 25-letniej pracy 
p. Pietraskiego na polu autonomicznem. Nieobecnego 
Prezydenta zastępuje wice-prezydent p. F r i e d l e i n .

Błonia. Donieśliśmy ju ż , że w sobotę odbyła 
się na Błoniach komisya, złożona z przedstawicieli 
wojskowości i właścicieli Błoni, jak  gmina m. K ra­
kowa, klasztor PP. Norbertanek i gminy Półwsie i 
wieś Zwierzyniec. Do wywłaszczenia prawa użytko­
wania Błoń Da cele ćwiczeń wojskowych nie przy­
szło, komisya bowiem porozumiała się o tyle, iż wła­
ściciele Błoń postanowili zniżyć czynsz dzierżawy 
z morga gruntu na rok z 25 złr. na 24 złr. Poro­
zumienie to i cena poddanem zostanie zatwierdzeniu 
tak władzy wojskowej, jak  gmin właścicielkami Błoń 
będących.

P. Jozefat Bogdan Tadeusz Andrzejowski, do­
tychczas poddany cesarstwa rosyjskiego, wykonał 
w dniu 17 kwietnia b. r. w Prezydyum Magistratu 
przysięgę jako obywatei austryacki, z przynależnością 
do gminy Krakowa. Przy tej sposobności złożył p. An­
drzejowski 5 złr. dla wygnańców z Prus.

—  Muzeum techniczno-przemysłow e. Z powodu 
nauczycielskiego Zjazdu urządzoną została w sali 
wykładowej Muzeum techniczno-przemysłowego wy­
stawa m o d e l i  używanych w szkołach ludowych 
szwedzkich do nauki zręczności, zwanej „Sjold," ja- 
koteż ręcznych wyrobów z drzewa, wykonanych przez 
uczniów szkól ludowych w powiatach Pilznieńskim i 
Ropczyckim, które Zarząd Muzeum od kierownictwa 
tychże szkół otrzymał. Wystawa trwać będzie przez 
wtorek i środę, tj. d. 20 i 21 b. m. od godziny 10 
do 5. Opłata za wrzuceniem przy wejściu jakiego- 
kolwiekbądż datku do skarbonki, przeznaczona na 
dochód Wygnańców z Prus.

Jcdnocieśnie na żądanie przyjezdnych została prze­
dłużoną na czas Zjazdu (do środy włącznie) wysta­
wa przedmiotów afrykańskich.

Towarzystwo nauczycieli  szk ó ł  w yższych  od­
będzie jutro w naszem mieście w sali Rady miej­
skiej trzecie walne zgromadzenie, na które, jak się 
dowiadujemy, przybywa około 80 profesorów ze Lwo­
wa i z prowincyi. Przed rozpoczęciem pierwszego po 
siedzenia odprawionem będzie jutro o godzinie 9 ra­
no nabożeństwo w kościele 0 0 . Franciszkanów, w któ- 
rem wezmą udział uczestnicy walnego zgromadzenia. 
O godzinie 10 przed południem odbędzie się pierw 
sze posiedzenie, a drugie popołudniu o godzinie 4. 
We środę (21 kwietnia) rozpocznie się trzecie po­
siedzenie o godzinie 9 rano, a popołudniu o godzi­
nie 3 nastąpi czwarte posiedzenie i zamknięcie zgro­
madzenia.

Walne zgrom adzenie członków Towarzystwa 
kolonij wakacyjnych w Krakowie, które miało się od­
być w sobotę 17go b. m., nie przyszło do skutku 
z powodu braku kompletu oznaczonego według sta­
tutu. Komitet Towarzystwa oznaczył powtórne zeb a- 
nie na środę 28go b. m. w sali radnej z niezmien­
nym programem i bez względu na ilość członków, 
jaka na zgromadzenie przybędzie.

—  Bonne mine a mauvais jeu. Aż w trzech ar­
tykułach N. Reforma zanuciła z powodu ostatnich 
wyborów hymn tryumfalny Nie myślimy jej też wcale 
przeszkadzać w tej niewinnej zabawie. Ostrzegamy ją 
jednak i to bardzo na seryo, ażeby przy tej sposo­
bności nie wylewała swej żółci i nie szarpała osób 
w mieście naszem znanych i szanowanych, rzucając 
na nie podejrzenia i oskarżenia kłamliwe. Mogliby* 
śmy bowiem wyciągnąć z naszego arsenału rozmaite 
fakta i fakciki prawdziwe i zacząć opowiadać n. p. 
o pewnym agitatorze, który z sali wyborów żądał od 
pewnego członka komisyi, aby mu ściągnął ze stołu 
kilkadziesiąt kart głosowania do niezbyt legalnego 
użytku; lub o owym doktorze medycyny, który sta- 
rozakonnym wyborcom wydzierał kartki na Dra Ma- 
chalskiego, a pakował gwałtem na p. Romanowicza; 
albo dalej o tych cerberach z kijami stojących i od­
pędzających każdego, kto nie przyjmował kartki na 
redaktora N. Reformy, lub Znów o tym fałszywym 
alarmie pożaru na Kazimierzu, aby odciągnąć staro- 
zakonnych wyborców, głosujących za p. Machalskim, 
lub o tym jegomości, którego widziano, jak zapewne 
przez pomyłkę pakował publicznie wraz z kartkami 
na p. Romanowicza papierki guldenowe, o całych ma­
sach sztucznych wyborców itd. itd...

Z Uniwersytetu. P. Bronisław Franciszek W a- 
ł ek ,  rodem z Lisiejgóry, w Galicyi , otrzymał na tu ­
tejszym Uniwersytecie stopień doktora praw 19 b. m.
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Tarnów  16 kwietnia. P rzy wyborach odbytych 
w. dniu dzisiejszym w tutejszym W ydziale Rady p o ­
wiatowej wybrano księcia Eustachego Sanguszkę pre­
zesem , a D ra Jana Mikucińskiego zastępcą prezesa.

N ieszczęśliw y w ypadek. D nia 7 kwietnia b. 
r. utonęły w falach Dunajca dwie osoby przy prze­
wożeniu się przez wezbraną rzekę w Marcinkowicach. 
I tak utonął p. Edmund Leisner, pochodzący z K ra 
kowa, pasierb p. Tenglera, znanego tu ogrodnika. 
P . Edmund Leisner padł ofiarą podczas służby, jako 
strażnik skarbowy, w 24 roku życia. Z śp. Leisne- 
rem utonął Babik, sługa kolejowy, uratował się tylko 
Marcin Grochat, również sługa kolejowy. Powodem 
nieszczęścia było przewrócenie się czółna. Zwłoki 
Leisuera znaleziono w Znamirowicach w siódmym 
dniu po nieszczęściu, pogrzeb zaś odbędzie się w 
Zbyszycach.

Męstwo b rac iszk a  Szm urły . Skutkiem niezwy­
kłych śniegów tegorocznych klasztor Franciszkanów 
pod Aarau (na Kreuzbergu) został zasypanym. Biały 
całun na 7 metrów wysoki pokrył sąsiednie góry. 
Tym  razem rodak nasz braciszek Szmurło, od la t dw u­
dziestu czterech w zakonie przebywający, w ybrał się 
celem niesienia pomocy ludności okolicznej, a  w szcze­
gólności podróżnym. Trzydniow a wycieczka przynio­
sła  pożądany owoc nieszczęśliwym, otrzymali bowiem 
żywność. Szmurło jednak do klasztoru nie wrócił i 
przed kilku dniami zwłoki jego znaleziono rozbite mię­
dzy skałam i. Prawdopodobnie zgubiwszy ślad drogi, 
załam ał się na jednej ze ścieżek i nagrodę za swe 
trudy  znalazł w bohaterskim zgonie.

—  Skuteczny podstęp. W  kołach teatralnych P a­
ryża krąży następująca anegdotka: Przed paru dnia­
mi otrzym ał zastępca dyrektora Wielkiej Opery za­
wiadomienie, że pewna pastuszka gęsi w Bougival, 
którą codziennie znaleźć można w pewnem ściśle o- 
znaczonem miejscu, ma cudowny głos i wielki talent 
śpiewaczki. Zaciekawiony udał się dyrektor wraz z ka 
pelmistrzem na wskazana miejsce, gdzie istotnie zna 
leźli dziewczę, z obliczem w połowie zakrytem  chu­
stką  Dziewczyna, nie zwracając uwagi na obecność 
tych panów, nuciła sobie piosenki. D yrektor przystą­
piwszy, oświadcza gotowość zaangażowania je j jako 
uezennicy śpiewu z płacą 2000  franków i gratysową 
nauką i zaprasza do swej kancelaryi. O godzinie wy 
znaczonej ujawia się w gabinecie dyrektora piękna i 
elegancka panna i zeznaje z zakłopotaniem, że je s t 
córką urzędnika, że od dłuższego czasu daremnie się 
sta ra  o debiuta i... te  tym figielkiem dopięła swego 
celu.

—  Wśród londyńskiego highlife’u wielkie panuje 
wzburzenie. Pewien młody baronet, członek nader ary 
stokratycznej rodziny, zakochał się w 28 letniej pan­
nie ^Ewelinie Roncetti, znanej pod nazwą „kobiety bez 
r ą k u i pokazywanej w gabinecie „cudówu w Londy­
nie. Ewelina j e ,  pisze, g ra na fortepianie, haftuje, 
maluje itp. nogami z nadzwyczajną zręcznością. W  za 
mian za dotkliwe kalectwo przyroda obdarzyła Ew e­
linę niepospolitą u rodą; zakochany baronet ofiarował 
Ewelinie rękę i se rce , a w dniu ślubu panna młoda 
po raz pierwszy nosiła przedziwnie wykonane sztu­
czne ręce, będące ślubnym podarunkiem narzeczonego, 
który zapłacił nie 8000  fr. Rodzina baroneta je s t nie­
pocieszoną z powodu oryginalnego małżeńatwa.

—  Polscy księża w Ameryce. Wiadomości ko­
ścielne '  podają spis pracujących w r. 1886 w Sta­
nach Zjednoczonych księży polskich. W edług owego 
Regestru 91 księży polskich pracuje w przeszło 108 
^°ściołach i kaplicach lub stacyach polskich w pół-

°chej Ameryce. Jest atoli wiele jeszcze stacyj czyli 
°sad polskich bez księży polskich. Niemasz więk­
szego miaata, gdzieby Polacy nie pracowali, a księży 
Polskich tam mało. Księży zakonnych lub należą­
cych do zgromadzeń je st 20, z tych z zakonu ś. F ra n ­
ciszka 7, z zakonu ś. Benedykta 2 ,  z Towarzystwa 
•szusowego 6 , ze zgromadzenia Zmartwychwstania 
ańskiego 5, z kongregacyi francuskiej ś. Krzyża 1.

, ^ rz y*z ły  Stan pogody. Ponieważ na całem po- 
udmu barom etr podnosić się zaczyna, spodziewać się 

®ożna w najbliższych dniach zwrotu w iatru ku wscho- 
°wij przemiennego wyjaśnienia i chłodnego powietrza 

. ^ W l a d u m o ś c l  p o l i c y j n e .  W czoraj po po- 
j . a wskutek własnej nieostrożności wpadła cztero- 
6 nia córeczka M arkusa Rubinsteina, restauratora, za 

nueszkałego pod N. 9 przy ulicy Krakowskiej na Ka 
^itmerzu, pod wóz kolei konnej i odniosła zgruchota- 

ie prawej ręki, którą je j zaraz odjęto po odwiezie- 
ńiu je j do kliniki.

W  s o b o t ę  Igo  m aja: Po raz pierwszy Bracia 
\Lerche, komedya w 3 aktach, przez A. Asnyka. 

Początek przedstawienia o godzinie 7 1/ , .

ra się kryje do końca, nie wybucha ua zewnątrz,! f ) J  a
nie doprowadza do żadnej katastrofy, rozgrywa się! ”
w cichości tak, że matka nie dowiaduje się o p o -1 ^Ia  wygnańców z Prus, nadesłał na święcone 
święceniu córki i jej cierpieniach. Jest to dramat M- D 5 z*r  --------- ^     v i v i p o u i a u u .  o o o i  i d  u i a m a t

— D. 17go i 18go kwietnia pogoda; term. d. 17go h vewnętrznJ j i ^ em je&° zaleta i urok, wtem także i 
od 5-2 doszedł do 18 8 C., d. 18go od 5 0 do 20-4 C J°g0 “owo?ć- ta niema dla efektu, ale wiele , 
Barometr opada; o godzinie 7ej rano d. 19go stan dla ° “0ZUCia- Y eor^ te wymaga głębszego nastro- , 

kwri r7QQ.£ c\.nn TTT* x ? I 1Q DUDllCZnOŚCl — dla tvfih. H7.nkaift wraipri I
•meir opaaa, o goazmie /ej rano d. 19go stan . A

jego był 739 6 millim., term. 9-0 C.—  W iatr wschodni. N n P ^ liczn o śc i —  dla tych , co sz u k a ją  w rażeń,
- We wtorek d. 20go kwietnia • śś Aeneszki Pol zaw lk łan - gw ałtow nych  nam iętności, m oże być nu-

i Teotyma. I żącą. Z tego sam ego pow odu i in te rp re tae y a  see
| nic zna tego utworu wymaga mniej siły, ile raczej 
cieniowania; mniej akcyi, niżli odczucia i wyrazu; 
więcej charakterów niż typów — zwłaszcza cha­
rakterów kobiecych.

Z panią Hoffmanuową na czele wystąpił cały 
wianek artystek teatru krakowskiego w harmo
nijnym doborze, zwłaszcza dwa śłiczne portrety

:»ą od R edakojrl.

N A D E S Ł A N E .

Kwesta W ielkanocna.
Przy grobie Zbawiciela w kościele 0 0 . K a p u  

c y n ó w raczyły przyjąć kwestę:
t IT l Lfelki Piątek. ■ — uvuu.hv, .... suczuc portrety

Od godziny 8 — 9 hr. Sabina Morstinowa, od młodych panienek oddały z wielkim wdziękiem p. 
9 — 10 ks. Walerya Windischgrfitz, od 1 0 — 11 Sułkowska i panna Kałużyńska, a pani Wolska, jak 
Gabryela Komar, od 11 — 12 ks. Cecylia Lubo zawsze, bardzo starannie i poprawnie oddała po- 
mirska, od 12 — 1 br. Marya Mycielska, od 1—2 stać matki cnotliwej i wielkoświatowej. Natomiast 
Gabryela Jędrzejowiczowa, od 2 — 3 hr. Jadwiga typy męskie, bardzo zresztą niewdzięczne w sa- 
Lubieniecka, od 3 — 4 Marya Dębicka, od 4 — 5 mym dramacie, zostawiały wiele do życzenia, zwła- 
Paulina Muczkowska, od 5 — 6 Marya Iwanowska, szcza główny bohater Gontran de Chabreuil nie 
od 6 — 7 Natalia Głębocka, od 7 — 8 hr. Józefa grał, ale recytował; nie chodził, ale maszerował.

Suknie ły k o w e  z surow ego j e ­
dwabiu (całe jedwabne) 9 z łr . 8 0  et. 
za gotow ą suknię, tudzież cięższe ga­
tunki rozsyła przy zakupnie najmniej dwóch 
sukien z opłatą cła do domu skład fabryczny 
jedwabi © . H e n u e b e r g  (c. i k. nad­
worny dostawca) w Zurychu. —  Próbki 
odwrotnie. — Listy kosztują 10 cent. porto 
do Szwajcaryi. (92 2-9)

( I l D K I ł A M  K.)
(13-?)

Z  loiy obcych.

Gospodarstwo handel i przemysł.

Michałowska.
W Wielką Sobotę.

Od godziny 8 — 9 hrabianka Józefa Michałow­
ska , od 9 — 10 ks. Walerya Windischgrfitz, od 
10 — 11 Gabryela Jędrzejowiczowa, od 11— 12 
Paulina Muczkowska, od 12 — 1 hr. Marya My­
cielska, od 1 — 2 Marya Iwanowska, od 2 — 3

X  4MiT ^  W . T j a S nI mk4. M7 5  - T S : I S tow ar2 , SZenie w zajem nej pomocy ręko-
slawowa Kieszkowska, od 6 — 7 Natalia G łę b o dzielników i p rzem ysłow ców  krakow skich
ck», od 7 - 8  margrabina Lanra Gordon. ' | w  dniu WMOT>j odbj(o , |ę wa|De M b l

nie towarzystwa wzajemnej pomocy rękodzielni- 
T c a t r .  I 1 przemysłowców krakowskich. Z przedłożo­

n ą 0 temuż zebraniu sprawozdania zaznaczamy 
tutaj, że stowarzyszenie liczyło 31 grudnia 1885 
r ,  członków zwyczajnych 312, członków nadzwy-Georgette, komedya w 4 aktach W iktoryna

Sardou, przekład Zygmunta Sarneckiego. Iczajnych 34. Majątek" Towarzystwa“ wynosF"zfr.I 7 _ . . .  . . „
Nie opóźnia się scena krakowska w przyswajaniu 4 800 ct- 32. Do wydziału towarzystwa wybrano | A 3JSC I3 0 3  POlWVSpiB D 3lK 3nS K im .• •• • . . . . .  r  Wiiinrai no/ini  u . __ T»____.---u;. I * *

W iedeń 19 kwietnia. (W) Rozpoczynające 
się dziś w ministerstwie spraw zagranicznych kon- 
fereneye między reprezentantami rządów austro- 

- _  i węgierskiego i rumuńskiego mają czysto informa-
łfty h B ły  w d z ia le  ,V n d e iła a e "  n ie  pocho  [cyjny charakter wobec zbliżających się rokowań 

—  w sprawie traktatu handlowego, a oprócz tego
mają być na konferencyach omówione warunki 
ustanowienia prowizoryum.

W iedeń 19 kwietnia. Sonn- und Feiertags- 
Courrier donosi: Sadyk basza zatrzymał się tu 
w przejeżdzie do Niemiec. Uda on się do Berlina 
i zamówi w fabryce Kruppa w Essen dział za su- 

I mę 200.000 tur. lir.
Cesarstwo brazylijscy zamierzają udać się w tym 

roku do Karlsbadu na knracyę.
Do tego samego dziennika donoszą z Bukaresztu: 

Projekt podróży Bratiana do Liwadyi został za­
niechany. Jenerał Angelescu uda się sam do 
Liwadyi celem powitania cara w imienin króla. 
Do misyi tej nie przywiązują żadnego znaczenia 

I politycznego.
W iedeń 19 kwietnia. Do Publ. Bl&tter do­

noszą z Berlina: Nadchodzące z Londynu wiado­
mości, że Rosya coraz to nowe robi trudności 

Iw uregulowaniu granicy afgańskiej, wywołują tu 
I pewien niepokój. Utrzymują, że Rosya umyślnie 
I stara się tę sprawę wikłać i przedłużać.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 19 kwietnia. (Z Izby panów). W dys- 

kusyi budżetowej wyraził Thun ubolewanie, że 
obrady nad budżetem toczą się w wielkim tygo­
dniu , gdyż większa część dostojników kościelnych 
w obradach tych nie może wziąć udziału.

Revertera dziękuje ministrowi skarbu, iż deficyt 
pokryty będzie z jak największem oszczędzaniem 
iudności opodatkowanej, konieczną jest jednak 
rzeczą zastanowić się nad stosunkiem długu pań­
stwowego do mienia państwowego. Mówca życzy 
sobie reformy podatkowej na podstawie równego 
rozdzielenia podatków.

Khevenhtlller wykazuje, że nie podatki państwowe

E G O  A

■ajobfloltj 
alkaliczni woda a ls tra laa

S Z C Z A W IO W A
napój oszeźwiajęcy stołowy,

•knteczny bardzo aa kaazal w ohorobaok uyi 
katarach żołądka I pęcherza.

[ Honryk M attoni, Karlsbad i Wiedeń.

PNie upuziuia »ię scena KraKowsaa w przyswajaniu I . »vu£,iaiu m war^siwa wyuiauu
znakomitszych nowości obcej dramaturgii, po Teo- wczoraj, prócz nadal należących: pp. Borowieckie-
dorze mamy już Georgette, która nie przestała je- g®. Stau)8*awa, Chęcińskiego Tomasza, Koziań-| Kgiaże A leksandr hni«™ n   u  li
szcze być przedmiotem rozbiorów i dyskusyi między 8k,ef °  Antoniego, Podgórskiego Franciszka, R y - |ciJ  , e^ ^ Por- ludność uciskają, ale głównie podatki gminne, kra- 
feiletonistami paryskimi. I rzeczywiście sztuka ta 8zarTda Antonie^  Siedleckiego Adolfa i Zadęckie- L ^ ^  jowe , inner dodatki
daie szerokie nnl« do Hvotnrei i 6° Leona. I porozumie arogą dyplomatyczną. Skoro W i e d e ń  18go kwietnia. Ankieta w sprawie
choloeicznei zarazem Snrdon nodinł tnie ohra Ipprozuimeme to nastąpi, komisya nie będzie miała przemysłu cukrowniczego została dziś zamkniętą
hiana nrini in i iA • f • I Rank 7 w ia7 kn cnółnL, ki u I D1C WI?cel do czynienia, jak zarejestrować gotową I po przemówieniu reprezentanta rządowego, który

X  *  ą  w po . , 1  v ° " 0W5 ___________  r t e iJ  w y rs4 0 M  ^  w i*d0
nej solidarności pokoleń i expiacyi dzieci za winy . . /  W ’Belgradzie robią wielkie przygotowania na P  P a r y *i ^ '  kwietnia Redaktorzy Due-Quercv
J ° u s z T a " e ^ t m V X ^  ^  ^  ^  P° U ^ S r u T ^ r K ó r e ^ u f S L ^ d T u r 7011 W T i '  °bchÓda r°,CZniC3: ^ 8^ o d z e n ia  Serbii, i R ^he  s k a z a n i ^   ̂sprawcy rozruchówruszyła ten temat który już nieraz był wprowa- rze pmskim, które już istnieją dłuższy szereg lat, Między innemi odbędzie się też w tym dniu po- w Decazeville na 15-miesieczne wiezienie
dzauy na sceuę, Sardou podjął myśl nie nową, bo a " W c z e ś n ie  jak najprawidłowiej się rozwijają, święcenie chorągwi nowych batalionów. h S S S  *̂ 8̂ ^kwietda W koścble S r a l n y m
cóż nowego pod słońcem i na deskach teatralnych’Inależ^ istniejące tak w Poznańskiem jak w Pru- ., . f  .* K°8Cieie katedralnym
ale głęboką, prawdziwą i z d ro w ą -a  tę tezę ety- « ^  królewskich polskie spółki pożyczkowe i za- W Atenach Izba deputowanych odbyła w sobotę s k u p t i o ś w i ę S ^ g a ł ą z k i  paTmowe^ Po drul

^ a j ą c  -p rzeciw  -bkow e. Lmzba ich przenosi już 80, które z ma- ostatnie swe posiedzenie. Greckie wojska ndak  S w y i S ^ K  U D ^ b e z S  moJderee 
siebie dwie matki.damę wielkiego świata, zacną i łemi wyjątkami należą wszystkie do t. z. związku podobno zaiać nozveve na dntvebMaan!rnm S wysirzaie oiskup upaat Dez życia, mordercę

‘ k’ięf 2  ? " “" r 2 iC“ 80 t f klcb S",ó,ek,
m .”3 . kr  ’ prM! mi“  k p Z n . cz„ t i  kM,T ^  -  t»k. .

Czyliż to jedno uczucie szlachetne wystarcza do cyJn.e znaczenie. Natomiast brakło jakiegoś eko-| T e l e g r a m y .  io  u T =
zupełnej rehabilitacyi i do zrównania różnicy mo- nomicznego łącznika, wspólnego rezerwoaru, któ I Z o f ia  19 kwietnia. Doniesienie że ksiaże I d . ! ! I ^ I ? h L n n
raloej i społecznej? Niedawno jeszcze pisarze ry ^  dostarczał pieniędzy kasom, niemającym do-1 przed przyjęciem uchwał konfprpnovi nnP7unił * ' ♦ aP
francuscy awykli byli dcrzucaź trochę p rz A d ta ,  .tafcancj gotó.lti, a f,uktyfiko » ,l  pioaijdzc kas, w t ^  T yaw nten. btakap, to .« ta im .
duacy i Sańcstuoici ua scal, cnoty i trądy?,i. a unajdamcych d l. swych fuudusaf dosu tesne: toalai. Ja p ™ ™ ?. “  kr°k ’ ^  " “ Ł
potęgowali poświęcenie oraz idealność po stronie 6° zatrudnienia. Pamiętajmy bowiem, że znaczna W ie d e ń  19 kwietnia fnrvw) Do P M  Tffiw ^ a  h l u l  T oi
występku, aby te dwie 8zale §i zrówPna} ab część tych spółek istnieje po zupełnie małych\ter donoszą^ \  j S
bobaterk, półświatku odnosiły zwycięstwo nad kon miasteczkach, nawet po wsiach, wskutek czego w Atenach otrzymali poleceni, aby dołożyli w d r^  i był proboszcz^ w kTasztorze^  ̂ ^konnic- z do
cTwych wielkiSo “ aw,all’ mo';aInośc,3 kobiet ucz J kl £  gotJ.wk«. ^  ka«e nie dze dyplomatycznej najusilniejszych starań w celu L odu  nieodpowiedniego prowadzenia się,’ zostałwycn wielkiego świata. Sardou nie poszedł tym JeJ uzyc praktycznie, co dla nich naturalnie I skłonienia Grecyi do demohili7acvi Tnrpvn Lanmnfu ^
utartym torem paradoxn, tezę wyczerpał zasadni- niemałe akaty wywołuje. Ztąd też oddawna od- czyła bowiem że w y s^ sS if  d r G r c ^ r n l t . i m ^  r S 7 h . w  na • j  , . . .
czo, bo wszyscy spełnili sv?ój obowiązek irze- cznwano n na« P^rzebę stworzenia jakiejś na- P a r y i^ 1 9 ’k w ie S I  T cL T ,innńszi l  p S '  B r l n d  »1 18 kwietnia. Od wczoraj do dzisiaj
dział moralny i społeczny nie został L ów nany . cz«Inej instytucyi, mającej ekonomicznie spółki K rą ż 7 trp o iło rk a  że konsnT ^rlkT  w t ? ! ,  “ CZtCry’ * °Niewinne tvlko serce młodai* a ■ • nołaczvć I • • P°gł°8Ka, ze konsul grecki w porożu- cholerę. W domu poprawy zaszedł jeden wypadek
ło ^  ^ in e  matk? cechem ^ T. ®rP,a 1 5  .̂ " . . . .  J mieniu z rządem greckim stara się wywołać rewo- choroby na cholerę.
Niezaprzeczony to postęp w"7^ a'6™ ■°I: J 1 “ ' ezm°rdowany patron sr ó- lncyę na Krecie. Konsulowie zawiadomili swe B u k a r e s z t  19 kwietnia. Izba odroczoną zo-
T ™ ? l l eCZ0Qy l  P ęp. zdrowej tendencyi 1 łek X. Szamarzarski oddawna zajmowali się pro rządy, że wkrótce przyjdzie do konfliktu, jeśli stała do leo  czerwca
chwalebny zwrot w pojęciach moralnych i spółe | jektem stworzenia takiej instytucyi, a zabiegi te | konsul grecki nie zostanie zaraz odwołanym |
CZ- Ipod koniec przeszłego roku pomyślnym zostały K o n s t a n t y n o p o l  19 kwietnia. Pogłoska, W iY deń"l9«>  kwietnia V  eodz 30uwieńczone skutkiem. Pierwsza emisva a t/.w; Ikra źaca w Atanoni, .— : „ u - ____ u :.  _ _ ? - i i  « a .u r j» .  v y i e a e a  i»gokw ietnia, ^ g  oaz. au

Repertuar teatru krakow sk iego .

O tym zwrocie i postępie świadczy także, że uwieńczone skutkiem. Pierwsza emisyi^ akc^ '" 2  krąTąca ’ w A tln Z ?°że wojskT ^ 1?  zaSły f
autor nie przeprowadza nas przez kałuże zepsu ł stała na prywatnej drodze rozebraną i bank zwią-|Tripo na granicy tureckiej, jest bezzasadną Eiub k J *  '• ^  i^ S s n ’ d J ° ’q ar£
cia, ani me wysuwa zgniłych moralnie figur,— żel z^u spółek zarobkowych rozpoczął 1 lutego b. r. I basza oświadczył, że miejscowość tego nazwiska r  ♦ jm*Wp,^ Q -  ń f D 1 8. ' ino
dyskretnie odchyla tylko reminiscencye dawnego Bwe działanie pod dyrekcyą Dr Kusztelana. Za-1 wcale nie istnieje. Renta złota 113 9o. 4 /„ Renta złota węg. 102 50.

(upadku bez drażliwych szczegółów, że podaje mo- raz pierwsze tygodnie stwierdziły, jak potrzebną! A t e n y  19 kwietnia Pns«J .„ .„ 1. 1,; w  y  }u iT~ t
rał bez niemoralnych premisów. Widoczna to re była ta instytucya; interesa jej poczęły coraz po I został do Cara do Liwadvi w* i 237'90. — I^ndyn
akcya przeciw szkole naturalizmu w belletrystyce | ważniejsze przybierać rozmiary, to też założyciele! Utrzvmuia że tu te isz a  zaW a a 1126-25 _ Napoleony 10<)3 .  Lombardy 110*^
zwnir?* -ej’ reakc-ya V moralnego założenia i przy postanowili świeżo kapitał akcyjny podnieść już granice. ’ ma D> k  J
i i * K  i i  VW rozwinięciu dramatycznem. Lecz c z y -  teraz do pól miliona marek, a istnieje nprawnio-l Ludwika 207-75. Akcye kolei Lwowsko -  Czer-
1 y dlatego, rzecz dziwna, dawał się uczuwać na nadzieja, że nowa ta emisya akcvj niebawem! m  - I“jow160̂ - 231 “50. Akcye kolei węg.-półn.-wsch.

brak dramatycznośei P Sardou, który umie grać na rozebraną i przepisany kapitał złożonym zostanie I T e l e g r a m y  w ł a S l i e  - C z f l S l l  ** r * Obligacye indemn. galicyjs. 104-50.
namiętnościach, jak nikt z wsDółczesnveh. kt/irv inat I Pomvślnv ten rozwói smółek  u _  n  I * |Losy prem. węgiersk. 118 25. — Akcye Kolei Ko-

szycko-Bogum. 152-25. — Akcye kolei półn.-zach.i ^  i  0brTV z P°® l rriiHtrzcm nicartwaaaym w akcyi -  t„Uj / e  a,, a a a ń h i.i ,  i ich aowee” org.au n a c a e E
. Mickiewicza, ułożył dla sceny L. Kwieciń Itararał w netrzem  ucznć. n ie  nnw ik ła ł niei inf.rrr.: I m v z szczero ro ricZ d . 1__ l  _ .K _ t*

* 1, muzyka A. W rońskiego.
We w t o r e k  27go: Pan Tadeusz, obraz drama- 

>czny w 8 obrazach, z poematu A. Mickiewicza, uło- 
™^^a  8ceny b . Kwieciński, muzyka A. Wrońskiego, 

e c z w a r t e k  29go: Pan Tadeusz, obraz dra- 
Oiatyczny w 8 obrazach, z poematu A. Mickiewicza, 

ożył dla sceny L. K w ie c iń s k i.-  Abonamentu N. 8!

W s  pieniędzy i papierów publicznych.
Kraków 19 Kwietnia.

Łwow 16go kwietnia. W Stryju a raczej na I anstr. 169"—. — 6°/0 Listy zast. hipot. 103"—. —
p T   D JJ . „    _______  ^ u jr y a u ia  oauiuuzieinosci eko | V nzach ? tryi a ogień jeszcze niezupełnie ugaszony. 3°/0 Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk

naliz, bardzo pięknych, głębokich, szlachetnych, | nomicznej naszego społeczeństwa, o która Piznań^'Namiestnik telegraficznie zażądał wysłania wojska; U-'A . 100-—. — Akcye kolei Siedmiogr. 189— — 
ale nieco rozwlekłych. Cały pierwszy akt zajmu skie już od czasów M rcinkowskiego sie dobiia a T  • a odch°ózi tam batalion piechoty i 48 Marki 61-85. — Ruble 123 75. — Dukaty 5-94. 
je ekspozycya w opowiadaniach z przeszłości. Mnó której zdobycie całkowite jest jednem z naiwa |Pionierów; na żądanie Namiestnika wysłano także Usposobienie giełdy: słabe.

------------------ J   V  U .S X V  a  a j  U llł  r* XTX I VilUIVU W OIVlCgU S i e  0 0 0 1 1 2  a  n m m n . A ™  i  J
je  ek spozycya  w opow iadan iach  z przeszłości. Mnó której zdobycie ca łk o w ite  je s t jed n em  z n a iw a  ! 5 M  • ? ni<
stw o osób pobocznych W Drowadził au tor, a le  ich I żn ieiszych  naszveh zadań  nad W a rta  s ik aw k i i pom pierów .

W lodeń 19 kwietnia. Ks. Aleksander heski 
odjechał ztąd wczoraj wieczór.

Stan zdrowia Sternecka polepsza się ciągle.

-  ‘ ”  ■■ n  p i o v o o w o v i .  I I IU 9  “ — ' 'J  t a m u n i i o  JOOŁ j o u u

stwo osob pobocznych wprowadził autor, ale ich żniejszych naszych zadań nad Wartą, 
me zużytkował; są one biernymi świadkami we­
wnętrznej walki uczuć, bardzo podniosłej, ale któ-

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n to n i  K lo b u k o w tk i .

u Waluty.
yUblo rosyjskie papierowe za 100
j?*fki n ie m ie c k ie ....................
Pńkat w a ż n v .........................
r/*to trankowka ważna . . . .
Jnperyał w a ż n y ....................

“bel srebrny obrączkowy ’. .
Obligi.

Za iOO zir. wart. imion, oprócz kuponu bież.
r&Pólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
§ ancyjskie obligacye indemnizacyjne . .1 . . . 
I*  Mflicyj. pożyczka krajowa

1$ ?blig. komunalne galicyj. Banku krajowego 
* Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub im w’ 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop. . . \
Listy zastawne i dłubie.

^  Za 100 złr. :m. wart. oprócz kuponu bież.
 ̂A  Listy zast. gal. Banku krajowego

S5
0̂

Tow. kred. ziem. we Lwowie 
i> o i> a » 41 let.

„ „ Banku ftipot. ”
9 w n n u prem.
fi ji n n n 40 let.
„ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.
n n n n r  lot.
B b b b b 1® I®*-

dh»żne b 20 let.
b b b włość, we Lwowie . .

r „ *ast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
*■•«. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.
kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 

» .  Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr.
» gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.
'  Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

123 — 124 —
61 60 62 25
5 90 6 —
9 98 10 06

10 26 10 34
1 60 1 88

84 - 85 —
104 25 105 50
102 - -------
94 25 95 50
99 - 100 -

90 — 91 -

95 — 98 -
94 — 95 50
92 60 93 50

100 75 101 75
102 25 103 50
101 25 102 25
99 25 100 25
99 60 100 50
98 75 99 75
98 50 99 50

100 50 ,102 —
53 — 55 —
46 — 48 —

99 50 100 40

205 — 206 50
232 — 234 - -
287 - 292 -  :
— — — —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a .................... ....
„ „ Stanisławowa . . . ,
b Tow. austr. ozerwonego Krzyza 
B B węgier. „ „

W i e d e ń  17 Kwietnia.
Obligi długu państwa,

4%'/. Renta p a p ie ro w a .....................
4*/, % b orebraa .....................
4 V, „ z ł o t a ...............................
’ /• n węgierska złota . . .
a /f „ r ” » papier. . .
“ /i* /„Losy z roku 1854 po 250m.k. 
2,V » * I860 „ 500 złr.

- b I860 „ 100 „
b 1864 „ 100 „
b 1864 „ 50 „

Obligi indemnizacyjne.
• • • 10*/. podat.

»
»

łl
l»
n
n
n

Czeskie 
Bukowińskie
Galicyjskie . . . . .  ”
Morawskie . . . . " ,  ”
Niższo-auetryackie . . ”
Wyzszo-austryackie . . *
S z lą s k ie .........................  ”
Styryjskie . . . . .  #
Siedmiogrodzkie . . .  7*/,
Węgierskie . . . .  „
Węgier, z klauz. 1867 . „
5% Oblig. poż. kolejo. węgierska . .
6y6 Renta węgierska złota . . . 
4%j< Obli. „ „ (za Ostbahn)."

Akcye bankowe.
Anglo-austryaokiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ Bank węgierski . 200 „
D epositen -B ank ....................  200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal. Banku dla Hand. Prz. 200 .

17 50
26 50 
14 -  
8 75

84 6h 
84 85 

114 10

94 65 
128 25 
139 
139 70 
170 50 
169 75

109 
104 75
104 60
105 25 
107 50 
104 50
104 —
105 — 
104 60 
104 50 
104 50 
152 50

117 25

116 50 
238 50 
290 90 
293 90 
191 5C 
,518 -

18 50 
828 50 
14 60 
9 40

84 80
85 -  

114 30,

Anstro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank 100
Verkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Bankverein . . . .  100

Akcye kolei.
Albrechta .....................
AlfÓld-Fiume . . .
Donau - Dampfsch. - Ges.
E lżb ie ty ..........................
Linz-Budweis . 
Salzburg-Tyrol

94 80, 
129 —
139 25
140 20 
171 -  
170 25

—■ — Ferdynanda Nordbahn . 1050 
O A O a! Franciszka Józefa . . 200 

Gal. Karola Ludwika . 210 
Koszycko-Oderberg. . 200 
Lwowsko-Czern.-Jassy . 200 
Nordwest austr. . . .  200

b b Lit. B. 200
R u d o lfa ..............................200
Siedmiogrodzka I  . . 200 
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 
Sfidbahn (Lombardy) . 200 
Theisbahn (Cisańska) . 200 
Węg. gal. Łupkowska . 200 

„ Nord-Ost . . .  200 
„ Westb........................ 200

200 „ 5*
525 złr. 5 ji 
210 
200 
200

105 25 
105 20

108 50 
1C6 —

105 20 
105 25 
105 25 
153

117 75

117
239 -  
291 20 
294 20 
192 -  
553 -

£
5*

Listy zastawne.
6?ś Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4 1/,*/, Boden Credit allg. złotem pła. 
4 ‘/tV. b b b papier 50 lat
3% prem. Bod, Cred. allg. .
6% Zakł. kred. krakowskiego 
7*/, Listy dłużne „ . „
6'/, Zakła. kredyt, krak. „
5%V. , .  „ srebr
4*/, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5'/« Gal. Tow. Kred. zienwk...................
5*/. b b b b sowę 37 lat 
4 '/, b b b nowe 41 lat
4 /»% b Banku krajo . . 51 lat
6'/, b Bank Hipot. iwow.................
f '/o  b b b b prem. . .
5 % b * .  .  . 40 lat

18 lat 
20 lat 
36 lat 
36 lat

płacą 1 żądają
675 - 1877 -

73 5f 73 80
151 50 162 -
109 7£ 110 25

. .  _

191 7 e 192 25
440 - 442 -
245 5r 245 75
216 20 217 —
208 — 2o8 50
2382 2386

216 25 217 -
207 25 20? 75
153 25 153 76
233 - 233 25
169 50 170 —
156 50 15 7 -
191 - 19l 50
190 - 190 50
242 90 243 20
113 - 113 50
252 50 253 50
179 50 180 -
178 — 178 50
174 — 174 50

127 Z 127 50
100 50 100 80
99 75 100 -
99 — 99 70

101 - - 101 50
99 60 100 -

95 50 Z  Z
100 75 101 25
100 75 101 25
93 25 93 75
95 75 96 25

103 - 103 50
101 60 102 —
99 75 100 25

5V, Bank austr. węg. (National.) wal. a  
5°/, Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5 '/>'/, l^ęg. Insty. Bod.-Credit . . .
4*/# b Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta.......................... 300 złr.
Alfóld-Finme . . . .  200 „

„ Em. 1874 . 200 „
Donan-Dampfsch. 100 1 200 
Elżbiety za 200 Mrk. op. . .

„ za 200 Mrk. nie op. .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4V,J< 

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5* 
poż. 1876 r. . . 100 złr.

n

6%

Franc. Józefa Em. 1884 
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

b Jarosław 300
Koszycko-Oderb. . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

b H „ 1867 300 „
HI „ 1868 300 „
IV „ 1872 300 „

Nordwestb. austr. . . .  200 „
„ Lit. B. . 200 „ 

b » Em.1874 200 m. 
Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr.

4*/,*

Salzkam. gut. zł. 200 m.
_______„_____ ej I
Staatseisenbahn . . 
Sfidbahn (Lombardy)

Theissb.-GeselL. . . 
Węg. gal. Łupków. . 

b b n E m
„ Nordest . . . , 
„ „ złotem . ,
„ Westbahn

200 złr. 
, 500 fr.
. 500 fr. 
200 złr. 

1000 „ 
200 „ 
200 „ 
300 „ 
200 „ 
200 I

3*
3*
5*

i, » Em. 1874 200 „ „
Losy.

5yt Donau Reguł.......................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 

» Węgierskie . . „ 100 
3* ,  Tureokie . . .  fr. 400

p»acą żądają
101 3t 101 50
102 2f 102 75
100 5C 101 -
103 6C 104 -

101 75 102 25
102 75 103 25

111 .V __________

118 40 118 80
124 50 124 90
98 50 98 75

110 80 111 40

95 75 96 25
102 - 102 75
101 - 101 50
103 50 104 -
83 40 83 80

--------------- —  _

—  — —  ___

105 — 105 40
103 30 103 90
133 — _____
123 25 124 _
93 90 94 30

100 90 190 90
200 75 201 75
157 75 158 25
129 80 130 20
107 75 ___ __
101 25 101 75
101 25 101 75
100 60 101 25
128 50 ___  ___

102 - - ___ ______

100 70 101 —

116 - 116 50
123 60 124 _
119 25 119 75
17 90 18 10

K re d y to w e ............................złr.
C l a r y ......................................złr.
4'/, Donau-Dampfsch. . . „
Insbrucku................................... „
Keglewicha  ..........................
K rakow skie......................... .....
Ofner (miasta Bndy) . . . .
P a l t y ..........................................
R u d o l f a .............................. .....
Salina . . . . . . . .  „
Salzburgskie......................... „
St. G e n o i s ......................... „
Stanisławowskie . . . . „
4%% Tryesteńskie . . . s
4/i •  ■ * „

W a ld s te in a ......................... „
WindischgrStza.................... „

Waluty.
Dukaty w a ż n e ..............................
20 f r a n k ó w k i..............................
Imperyały rosyjskie . . . t . 
Funty szterl. angielskie . . .
Liry tureckie z ł o t e ....................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . . .

100
42

106
20
101/.
20
40
42
10
42
20
42
90

106
60
20
20

ptaeą
180 -  

44 50
IIP  — 
21 20 
24 —
17 80 
48 —
42 —
18 75 
57 — 
23 — 
55 — 
27 -

135 75 
69 — 
33 - -
43 80

5 93 
10 02 
10 28 
12 57 
11 30 
61 80 

124 —

Lwów 16 Kwietnia.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr . .
5*/. Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
4'/» B  B B » ____B • •
5*/# b b b b 37-letnie.
4 V / .  „ Bank. kraj. gal. . 51-letnie. 
6'/. ,  b Banku hip. gal. . .
5% Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
5% Obligi indemn gal. 10“/, podat. . 
4'/«'/• b pożyczki krajowej . . .

285 -  
101 -

94 50 
101 —
95 50 

102 50
99 25 

104 25 
94 50

tub. kop.W a n i a w a  14 Kwietnia.
5•/, Listy zastawne nowe 1869 r.

knpon . |  — —
4 '/, Listy liłnrdacyjne . . . .  , I — __

kupon | — _

180 40 
46 50 

119 50 
21 60

18 30 
48 50 
42 60
19 25 
67 75 
24 -  
55 50

70 — 
34 — 
44 20

5 95 
10 03
10 30 
12 62
11 32 
61 85

125 —

290 —
102 —
95 60 

102 —

96 50 
108 60 
100 25 
106 25

95 50

189



4 CZAS £ Wtorku 20 Kwietnia 1886.

Przewielebne Duchowieństwo 
i c. k. Żandarmeryo.

D nia 21 m arca b. r. u c iek ł mi z domu_ syn 
g łuchon  em y 22 la t m a jący , w zrostu  w ięcej jak  
średniego, bez z rostu , w łosy  c iem n o -tlo n d , oczy 
n iebieskie — ubrai.y  w k ró tk i b ia ły  kożuszek, 
w spodniach Małych p łóciennych, w d ług ich  butach 
i czapce szarej. Poniew aż n igdzie  go odszukać 
niem ogę. udaję  aie p rzeto  ja k o  stro sk an y  ojciec do 
P rzew ielebnego 6 u c h o « i  ństw a z p ośbą, ażeby 
raczy ło  opublikow ać z a a  bon w sw ych kościo 
łach  rysop  s p o d a n eg o , zaś c. k. Zan iarm erya 
gdyby  tak ieg o  (■potkała, p rzy trzy m ała  i m nie za 
w iadom iła listow nie , a  g d y b y  z teg o  ja k  e koszta 
w yn ik ły , z podziękow aniem  zwrócę (1125 2 2) 

Z pow ażaniem  Jan Paczek,
kam ienna poczta Rzegoclia, 

powiat Bocheński.

PIERNIK HYGIENICZNY
L. C K l i S K i E C i O

w J a r o s ł a w iu ,
usuw ającym  jest w edług  licznych uznań i świa- 
deotw  1 karskich, ni zaw odnym  środkiem  dyete- 
tycznym  dolegliw ości leniw ego traw ien ia , j a k :  
dyspepsya, b a k  a p e ty tu , n iesm ak, zg ag  , odbi 
ja m ę  s i ^  wzdęcie, obs:rukcva, ko n g esty a  hem o­
roidy, n iedokrew ność i w itlu  innych. [1116 2 ]
C ena z a  s z tu k ę  2 0  ci. Do n a b y c ia  
t r  w s z y s tk ic h  a p te k a c h  i h a n d la c h .

Gustowna bielizna z celluioidu
1 k o łn ie rzy k  sto iccy  40 centów , ( 8 '5  4-6)
1 p a ra  m ankietów  obracanych  1 z’r.,
1 c łem iczn e  m y d ło , którem  raz n a  m its ą c  się 

czyś i, 15 centów ,
w magazynie broni F. J. Demmera

Anher-Linle
koncesyonow. austryacko • węgierska 

narodowa droga.
N ajpew niejsza, najlepsza i na jtań sza  droga

z T r j e s t n  i Kjeki  
do lo w e^ o  Jorku.

Parow iec „ A le x a n d r ia "  (2017 ton)
Odjazd z T ry es tu  25 kw ietn ia  

„ ,  F iuir.e 27 „
B ezpośred ie pasażersk ie  b ile ty  ja z d y  i bezpo­

średnia  w ysy łka  fraoblów  m orskich z W iednia, 
B udapesz tu  i innych głów nych stacy j A ustro- 
W ęg ier do w szystk ich  głów nych m iejsc Pó łoo- 
onej A m eryki. (5.6-9-104)
P rzy jm ują  ład u n k i do portów  Ś ródziem nego m orza.

B liższych w iadom ości udz ie la ją  
Er. Parisi I ,  W ollzeda 12 i A. Hetf I., Pe- 
sta lozzigasse  1 w Wlednln Henderson 
i Brothers w Wiedniu I , K olow ratring  4.
— n— pi'Wiiiiiniiiininnii ' ' i " ~  r  i r ~

CHPISÓFLE&rA
Wien, I., Opernring 5 (Heinrichshof). 

Mocno posrebrzane i pozłacane

rodzaju*
N a s z y m  z a s tę p c ą  w  K R A K O W I E  j e s t  o p t y k

Sztuóoe  (k a se tk i ) ,  serwisy, ozdoby s to łow e,  g a rn i tu ry  b ro szo w e ,  p rzedm ioty  a rtys tyczne  itd. d la  każd eg o  gosp o d a rs tw a
dom owego i na p o d a ru n k i ,  po sta łyoh eenaoh  fabrycznyoh.

S Ę T ' Poręczenie nakładu  srebra. — Jedyne zastępstwo litego srebra.
Korzyści wyrobów Christoflai ,

12 ciężkich  praw dziw ych Brebrnych ły ż e k , w idelców , nożów  i 1 chochla kosz tu je  190 złr., za  tę  sum ę m ożna dostać
następ n y  kompletny serwis stołowy Christofla: 

oży deserów . . z łr. 15-12 ły ż e k  sto łow ych  złr. 17-—
12 w id e lc ó w „ . „ 17 —
12 no ży  . .  . „ 17 —
12 ły żeczek  „ . „ 9 -—

sprzęty stoio w. wszelkiego II #**^7, ,rebr, ko,, tow,lly okolo 1000
czem  w  p rzec iągu  3 la t  p o kryć  m ożna w ydatek  za serw is 0 'v ---------     , --------- ,  _
a w reszcie m ałym  kosztem  m oże być na  now o posrebrzonym . -  Szczegółow e p rzy b o ry  po trzeb n e  d la  hoteli re stau iacy i, 
k sw ia rń  i td .-Z a p ra s z a m y  najuprzejm iej do o g lądan ia  naszej obfitej stałej w ystaw y w naszym  salonie. — lllu str. cenniai

12 noży 
1 chochla . . . .  
1 chochelka . . .
1 ły żk a  do ja rzy n  . 
1 „ „ kom pot.
1 „ „ sosów

5 30
3-20
4 - -  
3-50 
3-50

1 łyż. do pos. cukru  złr. 3 '50
1 m usztardn iczka . „ 5-50
2 podw ój, solniczki „ 7-25
1 sztuciec do k ra jan ia  „ 7-50
1 „ „ sa ła ty  . „ 6 '—
1 „ ,  ry b  . . „ 9

1 podst. n . ocet i oliw. złr.15 — 
1 szczypcz. do cukru  „ 1-75
1 w idelec podróżny  „ 1-50
4 podstaw , do flaszek „ 8-50

k o sz tu je  złr. 190-
30 z łr . ,  zatem  w ypada na każd y  ro k  60 złr. s tra ty  odse tek , 
O rfivrerie Christofle, k tó ry  jednak  p rzez  d ług ie  la ta  służy,

(105-14-24) A L F R E D  B I A S I O N . i k  'sz to ry sy  darm o. —  Przy jm ujem y i ."b liczam y paj tani i wszelki < tow ary  m etalow e do p  rnow negojios^em -zen ia^

Z  A  K Ł  A D  Z I )  KO J O  W 0  - K Ą P I  K Ł O W Y  
TBITSKAWIEC

(Stacja pocztowa i telegraficzna)

Rozpoczęcie pory kąpielowej 26 maja, zamknięcie 15. września.
W pobliżu stacy i kolei naddn iestrzańs .iej „D rohobycz/ p o siad a: zdrój solankowy, na­

leżący według tegorocznej analizy Profesora Radziszewskiego do najsilniej­
szych, wyborną źelazisfa borowinę, zdroje slarczane, namnł siarczano-solny, 
trzy źródła do picia solne zawlerajace sól glauberaką i zdrój moczopędny 
„naftowym4* zwany, żętyca i mleko : kuracya za pomocą massage I elektryki.

Choroby których leczenie w Truskawcu wskazane t 1'rzew lekty gościec i dna  ; 
p rzew lek łe  choroby przew odu  pokarm ow ego, macicy, sk ó ry  kości, u s tro ju  nerw ow ego, nerw obóle, 
zołzy, o ty k ść , w ypociny , p  asek  ne ik o w y , n ieży t pęcheża i t. d.

Nowe łaz ien k i, m ieszkania z u słu g ą  p iękne, w jg o d n ie  ur/.ądz ,ne i w piece zaopatrzone. Ka- 
p .ica ła c iń sk . i cerkiew . K ilka  restaur»ey j, cuk iern ia , czy teln ia, dobra kapela. P o łożen ie  zdrowe, 
p o d g ó rsk  e, liczne c ien iste  spacery  i wym eozki w okolicę. A p tek a  i sk ład  wód m ineralnych w mie:- 
s u W pierwszym I ostatnim sezonie pomieszkania w domach zakładowych
0 30% tańsze.

W  r  ku bieżącym  ordyi ow«ć będą  w T ruskaw cu : Br. Aureli Piech z Jarosławia
1 Br. Jan Rosner asystent kliniki położniczej z Krakowa. (964-4-10)

U bogich chorych, k tó rz y  w ykażą  się św iadectw  m ubóstw a potw ierdzonym  prz  z c. k  s ta ­
rostw o uw zględn iać  się będzie  wedle m ożebno.c i ty lk o  w pierw szym  i osta tn im  sezonie.

Z arząd  zdrojow y T ru sfeaw ieck i. ____

Cierpiących na płaca, piersi, szyję, 
suchoty i astmę

zw raca się uw agę r a  roślinę  leczniczą w ynalezioną przezem nie w g łęb i R osyi, nazw aną po mnie 
H o in e r ia n a ,  w ypróbow aną przez  le k a iz y  i uznaną  m nós‘weai św iadectw  w yleczonych. Doty- 
zącą b ro szu rę  posyłam  darm o i opłatn ie. P aczka  h e rb a ty  H om eóana  60 gram ów  w ystarczająca  
ia 2  dni k o sz tu je  70 ct. i ma na dow ód praw dziw ości podobiznę m ojego podpisu. P a w tł Hom ero. 
Prhwdzlwn do nabycia tylko wprost n mnie 1 nb w moim składzie w Kra­
kowie ■■ apt. p. E. Dtockmara i w Brodach i i  apt. p. R. Bedera. O strz gam  przed 
zakupnem  h erb aty  Hom eriana poleconej p rzez inne firmy a stw ier.izon-j ja k o  nie p raw d/. 422 8-17) 
Paw eł Homero w Tryeicie, w ynalazca i f a b r jk s n t  jed y n ie  praw dziw ej rośliny  H om er.ana.

Zakład hydropatyczny Steinerhf pod Kapfenbergiem
Styryi, zr.any oddaw na jako  stacya klimatyczna i kąpiele iglłwiowe. Cały rok  

o tw arty . Z astosow anie elektryczności i mięsienia. (Personal służbow y sprow adzony  z Ho- 
landyi . M iejscowość położona w p ię a ie j  dolin ie rzek i Miirz fAlpy sty ry jsk ie). 500 m ttró w  n. p. m 
o nader łagodnych  zm ianach tem p era tu ry , od w iatrów  zup ln ie  zabezp ieczona, odpow iada w sze l­
kim w arunkom  p  erwBzorzędnego zak ład u  leczniczego. O ddalenie od W iednia 4 godziny , od^Gracu 
godzina pociągiem  pospiesznym . U rządzenie  zak ład u  w y g  >dne, p o lsk a  b ib lio tek a  i czy teln ia, ob­
szerny p a rk  sta ra  .nie u trzym any , spacery  w lesie łatw e i nie m ęczące, w ycieczki w  blisk ie ro m an ­
tyczne góry . W m iejscu stacya kolejowa (Siidnahn), poczta, telegraf. Bliższych objaśnień

udziela zarząd zakładu.
L is ty  adresow ać n a le ż y : An die Birektion des Carortes „Steinerhof44 bei 

Hapfenberg In Steiermark. r
L ekarze  zak ładow i: D o k to rzy  Mikołaj Winnicki i M. E. Mierzwiński, w łaściciel 

z a k ład u : A. W. Gostkowski. y715-5-6

1 JAN IHNATOWICZ
M A G ISTE R  F A R M A C YI 1 CHEMIK SĄDO WY,

p o leca  n ieza w o d n e  I w yp rób ow an e ś o d U d o  
w y tęp ien ia  o w a d ó w  d om ow ych , NSNf

m ian o w ic ie :
Grylon

w ytruw a szwaby, k a rak o n y , św ierszcze, s to ­
nogi, 8 zczypa*h i, k a ra lu k i, p ru sa k i itp . 

flakon 30 ct.

Weba King.
K ró tka  trw ałość  p łó tna  'w sku tek  chem i­

cznego blichow ania) spow odow ała nas do 
w yrab ian ia  pod pow yższą nazw ą m ateryi 
posiadającej trzy k ro tn e  trw an ie  p łó tn a  n a j­
tańsze j o 60 p rocent. W eba K ing je s t  naj­
lepszą, n a jtrw alszą  i na jtań szą  m ateryą  na 
w szelk ie  g a tu n k i b ielizny  Nasz znak  jest 
urzędow o ochronionym , k to  go  naśladuje, 
zostan ie  sądow nie  ukaranym . W ebę K ing 
sp rzed a je  nasz podp isany  sk ład :
1 sz tu sę  78 centym , szerok  , 20 

m etr. d ługości na  kalesony  i b ie­
liznę bardzo  trw a łą  . . . .  z łr. 7’— 

1 sz tu k ę  88 centym , szerok. na 
p iękne  koszule m ęzkie  i dam ­
skie , w sze lk ie  g a tu n k i b ielizny
ł ó ż k o w e j ........................................

1 sz tu k ę  175 centym , szerok., 15 
m etr. d ługości na 6 sz tu k  wiel 
k ich  p rześc ieradeł bez szwu 

1 sz tu k ę  195 centym , szerok . na
w łosk ie  ł ó ż k a .............................
Celem przekonania alę o gatun­

ku, przesyłamy bezpłatnie prób­
ki wszystkich gatunków. (772-1 2 )

NI. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice Ir. 13 —14.

8-50

11-80

12-80

Proszek perski
(dalm atycki) do  w ygubien ia  pcheł itp . ow a­

dów — p aczk a  5 i 10 c t ,  flakon 20 i 30 ot.

Papier na muchy, sztuka 3 ct.
są do nabycia w sklepach własnych: (963 6 )

I przy ulicy Kopernika pod L. 3.
w hotelu „Europejskimu przy placu Moryackim 
i przy ulicy Halickiej (róg ulicy Wałowej).

w KRAKOWIE, Sukiennice L. 20.1 w CZERNIOWCACH, Rynek L. 2. jj

W  w ?  w  w

Przez wysoki rząd 
Jego Królewsk. Mości 

króla 
§zw edzkiego 

u p r z y tc i le j .
D r F r .  L e n g ie la

Balsam  
B r z o z o w y .

Ju ż  sam sok  ro ślin n y  p ły  
nący  z b rzozy , je ż e li p rzebi 
ja m y  p ie ń , znanym  je s t  od 
n iepam iętnych  czasów , ja k o  

| n a jlepszy  śro d ek  u p ięk sza ją  
‘eli je d n a k  so k  te n  we 

Ile p rzep isu  w ynalazcy  p rzy  
rządzonym  zostan ie  w drodze 
chem icznej n a  balsam , w tedy 
nab iera  praw ie  cudow nego 
sku tku .

Je ż e li posm aru jem y w ieczorem  tw arz  lub inne 
części c ia ła  tym  so k iem , to Jus na drugi 
dzień odpada prawie nieznacznie łu ­
pież ze skory, która przez to staje się 
bielutką i delikatną.

Balsam  ten  w yg ładza  zm arszczki i b lizny  z o 
spy  pozostałe  na  tw arzy  i nadaje  jej m łodociani 
b a rw ę; cerze przyw raca b ia łość , d e lik a tn o ść  i 
św ieżość, usuw a w bardzo  k ró tk im  czasie p iegi 
plam y w ą tro b ian e , czerw oność nosa, p ryszczk i i 
w szelk ie  inne n ieczystości cery . Cena s ło ika  z o- 
p isem  użycia  1 złr. 50 o. — Do nabycia  w Kra­
kowie u W. Hedyka ap tek ., we Lwowie 
u  5Eygm. Rnckera ap tek , „pod srebrnym  or 
łem u , w Czerniowcach u J. Gollchow- 
skiego ap t. „pod O patrznością11. (168-65-)

S ła b o ść  m ęzk ą
sk u tk i szczególnej t a j n y c h  g r z e c h ó w  
m ł o d o ś c i  oraz innych n a d u ż y ć  n i s z ­
c z ą c y c h  z d r o w i e ,  j ak  p e w n o  i t r w a ­
l e  usunąć, poucza j e d y n i e  w l i c z n y c h  
w y d a n i a c h  r o z p o w s z e c h n i o n a  j u ż  
k s i ą ż k a  illu strow ana:

Dra Retau’a
c h r o n a  w ł a s n a .

Cena w ydania po lsk ieg o : 1 złr.
C ena w ydania n iem ieck ieg o : 2 złr. 

T ysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a  za użyciem  kuracy i 
w książce te j z a lecan ej, z u p e ł n ą  s w ą  
s i ł ę  m ę z k ą .  Za nad słaniem  franco na- 
leży to śo i, o trzym a się  książkę  w k o p e r ­
c i e  franko  p rzez  M agazyn W ydaw nictw a 
R . F . B ierey  w L ipsku  ( Y e r l a g s - M a g a -  
z i n  L e i p z i g ,  N eum ark t 34). [8-15-]

O

Fenilln
do w yniszczenia m oli z zarodkam i w s u k ­

niach, fu trach  i m eb l.ch , 
flakon 60 ct.

Ziółka antlmolo we
do przechow yw ania futi r, 

p u d e łk o  30 ct.

Papier antimolowy
ochran .a  od m oli fu tra, suknie, p o rtie ry , 

firanki i m ebla — sz tu k a  3 c t.

ITlikotoii
niezaw odny śro d ek  do w ytęp ien ia  p lusk iew , 

flakon 5u Ct.

D l a  c i e r p i ą c y c h  n a  p i e r s i  i  p ł u c a .
Sław ne i dośw iadczone

Krala prawdz. Karolińskie „Ziółka Dawida11
u żyw sne  z zadz w iającym  skutk iem  we w szelk ich  chorobach p łuc  a  m ianowicie 
w chronicznych ka tarach  przew odów  oddechow ych i płuc i w suchotniczym  k a ­

szlu. T ak że  w suchotach (gruźlicy) z nadzw yczajnym sku tk iem  używ ane. 
P aczka 30  ct. w. a . 'P B

O s t r z e ż e n i e !
N iek tó rzy  p rzem ysłow cy, zachęceni ogrom nym  odbytem  m oich prawilaiwycb K ra la  

K arolińskich z ió łek  D aw ida, s ta ra ją  się  w prow adzić w handel ta lsj fikaty  i ażeby  omamić 
nubli -zność ogakow ują  je  zupełn ie bezskutecznym  wyrobem . M ogłoby to  ty lk o  zdysk ied y to w ać  pra  
w dziw ę K  ra  la  K aro lińsk ie  zió łka  Baw iila, d lateg o  zriecj dowi łem  się umi ścić n a  k a ­
żdej pac/.ce mój podpis na e tyk iecie  n ieb ieską  fa :b ą  d .ukow any .

Z w ra c a m  w ite  uw agę konsum entów  na lo  i p roszę  m e p rzy jąć  p aczk i, k tó ra  m e m a m ego 
podpisu . Józef Fttrst, ap tek arz  „pod b  ałym  an io łem 11 w P r a d z e .

D o nabycia  w Krakowie w ap tece  J. Traaczyńskiego i we Lwowie w ap tece  
Z y g m u n ta  Bnckera. (638-7-)

we

N ow e, pow ażne i p rak ty czn e  dzieło w yszło 
w księgarn i Hnber &  Lali me w- W iedniu, 
H e treń g -sse  Nr. 6, p . t.

Vorlesungen fiir innge Manner fiber 
das Geschlechtsleben.

U w aga. D okładne pouczające  piam o, pow ażny 
głos napom nienia d la m tżczyzn . Cena 913 cent., 
pocztą op łatn ie  1 z łr. (709-3-10;

W. KAROL IHIRSCH i SYN,
b a n d e l n as io n  w OPAW IE w S z lą ik u  a u o t r , 

polecają na wysiew wiosenny: 
o r y g in a ln ą  styryjską czerwonawą koniczynę i  francuz, lucerną, 
tonlczynę łąkową i szwedzką koniczyną iniąszaną, 

nasienie tymotki i  esparcety,
w dobrych i wyborowych gatunkach, 

wszystkie nasiona całkiem wolne od kaniankl; 
rajgrasy francuskie, -włoskie, szkockie i angielskie, 
ączmleń proboszczowski i owies proboszczowski, 
ączmleń hanackl i szląshl owies g-órskl, 

koński ząb prawdziwy amerykański, 
nasienie burgundzkich buraków pastewnych, 
czerwonych i żółtych w największych gatunkach, 
nasienie sosny, bla-łej i czarnej sosny, 
nasienie tyrolskich modrzewi, żoł-ądzle na wysiew, 

w najlepszych kiełkujących gatunkach; 
także mielony GIPS WĄWOZOWY słynny w śwlecle prusko-szląskl 

po najtańszych cenach kopalnianych; 
niemniej do budowli bardzo tanio 

Portland cement, wapno hldraullczne,
gips sztukateryjny i alabastrowy. (721-6 -10)

Cenniki na żądanie darmo.

D e m an d e r  le c a ta lo g u e  l l lu s t re  e t  les ś c h a n t i l lo n s  de  la Maison de  Wouveautós 
ponr Banies ś  VIKAXK (IM., Taboratraese 1&). (820-9-10)

W VArfcs*1 :■
*  SOBOTĘ!

incsem
Ł  O  S  Y  p toi

Główne waranie w gotówce

w ygran
w pieniadzaeh. i 

Ł L i n c s e m - Ł o s y  m o ż n a  d o s t a ć :
w biurze loteryjnem węgierskiego Jockey-klubu, Budapest, Waitznergasse 6.

CHIŃSKIE SREBRO,
sztućce, lichtarze, koszyki, cukiermczki itd. 
w magazynie (767-4-)

/ ' .  S Z U K I E W I C Z A  
w Krakowie, Rynek A — B

L’Agence F ran co -Polonaise
I*. Teyiaandler a Posen

dćsire  i lacer

Un e  I n s t i t u t r i c e  P o l o n a i s e
j e u n e ,  nob le ,  d ip lom ee,  ćlćv  i de  1’hótel  L am bert ,  
possćdant a fond  le f ran ęa is ,  1’a l lem and  e t 1’an- 
g lais.  — Elfeve d e  d eux  c e le b re s  p ianistę* P a ­
r is ians ,  elle pnfsóde la m asique a  un d e g r e  a r -  
t is t ique .  A ppointem e ts  800 fl [1 20-2 3]

Cne Institutrice Polonaise, 
d ip lóm ee,  trós b o n n e  m usic ienne ,  nossćdant trć s  
bien le f ran ęa is ,  Tallem and ,  I’anglais .  E xeellen ts  
certif icate.  A ppnin tem ent 5 .0  florins.

line Institutrice Polonaise, 
jeune, noble,  m usio ienne ,  possćdan t trć s  bien le 
f ranęa is ,  e t Tallemand. A ppo in tem en ts 300 flor.

Zarząd gospod. dóbr Szerzyny
poczta Biecz, ma do sprzedania znaczniej­
szą partyę koniczyny białej po ce­
nie 40 złr. 30 c. z odstawą do stacyi kolei 
żelaz. Tuchów, po 40 złr. 20 c. z odstawą 
do stacyi kolei żelaznej Biecz. (1113-2-3)

Tapety
z  pierwszych fabryk krajowych i fran­
cuskich, stosowne s z l a k i ,  l i s t w y  
złocone i drewniane, s u f i t y  en relief, 

otrzymał świeżo i poleca

największy sk ład  tapet,
4 to r  ów do okien, c e r a t  na meble 

i Stoły 225 185 )
Wilhelma IFenza

w K ra k o w ie , R yn ek  9.
Podejmuje się tapetowania miesz­

kań. Próby na żądanie frmrut■■

F. J. w
poleca B R O I  swoją powszechnie znaną 
z  d o s k o n a ło śc i  s t r z a ł u  i  w y r o b u  

według najnowszych systemów:
Dubeltówki Lancaster  ,

i z lufami Choke bored od 
Dubeltówki Lefaueheux „
Dubeltówki kapzlowe »
^ jedynki kapzlowe „ 
iewolwery odtylcowe „
£rucice pojedyncze „

Krucice podwójne „
“ istolety tarczowe „
Pistolety Floberta „
Stućce Floberta „
Stućce tarczowe odtyl. „

Używaną broń mieniam lub przerabiam , 
tfaboje do wszelkich systemów Śrót dla 
irowincyi 5 kilo franco za złr. 190. Kom- 
detne cenniki franco. (231-72 )

20 w 100
9-50 Ti 60

6 n 20
3’50 n 90

1 n 6
2 ii 10

15 n 100
3-50 n 30
7-50 n 40
25 n 100

Szampan
A M A U & C *

KWAK

O C H B O K I d

J e d j n y  sk ła d  d la
z a c h o d n i e j  Galicyi

m a p. (27-44 50;

EDWARD FUCHS
handel win i delikatesów

w K ra k o w ie ,
Rynek główny.

Starszego lekarza sztabowego Dra Mullera

Miraculo wstrzykiwanie
i pigułki leczą  bezpieczi.ie  i bez ból a każde 
upłąw y ru rk i m oczow ej. b iałe  up ław y  w k ilku  
d n iach , także  w zastarza łych  w ypadkai h , gdzie  
żaden śro d ek  niepom oże, g run t, i bez złych n a ­
stępstw . Cena 1 złr. 60 ct., pocztą  o 25 ct. więcej’

Osłabienia,
im potencyę, następstw a sam ogw ałtu , rozd rażn ie­
nia nerw ów  i t. p. leczą u  m łodych i starszyoh 
m ężczyzn trw ale  za poręczeniem  słynne w św iecie 
itarazego lekarza sztabuw. Dra Mili- 
lera Miraculo preparaty. C ena złr. 3'10, 

pocztą  25 c. w ięce . (429 5 15)
Sprow adzić m ożna jed y n ie  z St. lieorgi- 

Apotłieke, Wien, V., Wimmergasse, 33, do 
k ąd  w szelk ie zam ów ienia adresow ać należy. — 
Skład w K R A K O W IE w apt. E . S t o c k m a r | a

liydła Medyczne
- M A X A  F A N T Y

Apteka pod Jednorożcem
w Pradze Czeskiój

„  w ypróbow ane 1 polecane przez lekarzy.
■'00°'’ —      -------------------------

F a n tV  m y d ło  ic h t y o lo w e  ua czerwoność twarzy, nosy Burgundzlde 
( R o s a c e a ,  A c n e )  lisza.ie swędzące. Cena 75 centów. F a n t y  M y d ło  
N e a p o l i t a ń s k ie  (m y d ło  m e r k u r y u s z o w e )  na Syfllts_ i parazyty.
II. sztuki 25 cent, 1 sztuka 90 cent. F a n t y  m y d ło  n a  g o ś c ie c  i  r e u ­
m a ty z m  o skuteczności pew nćj, wypróbowanej i szybkićj. Cena I z?-.
M y d ło  s m o ło w e  na świerzby, łupież , pocenie nóg itd. 35 cent. M y d ło  
g lic e r y n o w o  - s m o ło w e  łagodniej-ze, dla dam i dzieci, 35 cent. M y d ło  
k a r b o lo w e ,  deBinfekcyjne po. 35 cent. M y d ło  s ia r c z a n e  na w ,,  y, 
trędy, piegi i wyrzuty skórne, 35 cent. M y d ło  ż o l t , .o w e  na łupież i do 
upiększenia cery, 35 cent. M y d ło  ż o łc io w e  do zachowania porostu włosów,
35 cent. M y d ło  z io łk o w e  oddziałujące ua orzeźwienie systemu nerwo­
wego, 35 cent. M y d ło  g l ic e r y n o w e  najdelikatniejsze, mydło t o a l . t o . . ,
25 cent. M y d ło  ż y w ic z n e  na  chropowatość skóry , 4o ceot M y d ło  
w a s e l in o w e  cena 40 cent.; przyjemny środek do mycia codziennego.
M y d ło  s m o ło w o - s ia r c z a n e  do używania na uporczywe choroby skórne, 
cena 35 cent. M y d ło  b o r a k s o w e  na nieczystości cery. plamy wątrol.ian,., 
piegi, wyrzuty, cena 35 oent. M y d ło  k a m fo r o w e  na od/.iębliz„ę, n.d--niti 
rąk  itd. cena 35 cent. M y d ło  n a f t o lo w e  na wszelkiego rodzaju cuoroby 
skórne, cena 50 oent. S o  n a b y c ia  w  w s z y s t k ic h  a p te k a c h .

Na sk ładzie  u trzym ują^  w Krakowie E. Stockmar ap t., E. Radler ap t., E. Gra 
lewak! apt., J. Traucayńskl a p tek  , H. Wiszniewski ap tek ., A. Siedlecki aptek ., 
w Borszczowie M. Wlemczewskl a p t ,  — w Bolinie S. M. Traunfeliner a p te k , 
w Jaśle R. Falek ap tek . — we Lwowie Br. K. Mikolancb i ® y g m u n t  Bucket 
ap t., — w Rzeszowie A. Karpiński ap t , — w Sfolwinie J. Modoly ap t. w Sita 
rym Sączu A. Karpiński a p t . ,— w Tarnowie J. Be id ap t., — w Wojniczu K. Ko 
dzyński ap t., — w Zbarażu J. Kruk apt. (59o-l-)

EKSTRAKT ORZECHOWY!
N ajlepszy i n a jp rak ty czn ie jszy  środek  do farbow ania  siw ych włosów, w ynalazku 

A/Maczuskiego w W i e d n i u ,  K a rn tm rs ira sso  Nr. 26 /
E k strak tem  t y m,  k tó iy  w yrab iany  je s t  z zielonych łup in  orzecha w ło sk ieg o , n a j­

łatw iej i najpew niej farbow ać m ożna siw e w łosy, n a  k o lo ry : _ klon J‘r«-
natny i czarny i nadając  w łosom  najda lej po  15 m inutach  k o lo r aściw y, t a k , żę
ko lor ten  p rzy  m yciu nie schodzi. Ze w szystk ich  znanych ^  ( ^  włosów, ekstrakt 
orzeckowy, ja k o  c zy s to -ro ś lin n y  ani zdrow iu, ani w łosom  n ieszkodliw y, bez p o ró w ­
nania le p s z y * e s t od  w szelk ich  innych fa rb , części m etaliczne zaw ierających.

1 flakon e k strak tu  orzechow ego po z łr. D50 i złr. 3 —
C K W A  ) s ło ik  pom ady orzechow ej „ „ 1 — i „ 2 —

I flakon o le jk u  orzechow ego „ „ 1 — i „ i-—
S k ład y  w Krakowie m a ją : W. Eenz kupiec, Konstanty Wiszniewski 

ap tek arz , Karol Boening fryzyer, Tadeusz Wiskida fryzyer. (626-6-20)

Paweł Briiggemann i Sp.
fabryka Sitjfió# dre^maiijGh
w I la b c ls c li  w e r d t w Szl. Pr.

C enniki i p ró b k i ('a ra.o  i opłatn ie. 
(932-11-)

Ważne dla p. właścicieli machin 
i ekonomów.

Polecam y opłatn ie  do każdej stacy i kolejow ej 
w k ra ju ,  podw ójnie  odkw aszony  olej w u lk a n i­
c zn y , ja k o  na jtań sze  sm arow idło do w szelkich  
m aszyn i wogóle do k a żd ig o  przem ysłu  za 100 
k ilogram ów  złr. 18 z beczką. (782-10-30)

l l i i b n e r  i H a n k e  we L w ow ie.

D ra S ch w a ig era

WYCIĄG ROŚLINNY
eczy za poręczeniem w przeciąga 4 ty­

godni wszelkie następstwa sam ogwałtu, 
jak polncye, osłabienie męskie i rozpoczy­
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i  kores- 

pondencyą albo wprost przez 
D r a  S c h w a l f f e r a  w  W i e d n i u ,  
VHL, Landong. Nr. 29. (1081 2-)

Fleischer i Spółka
FA BRY K A  M A C H I N  
i odlewarnia żelaza 

w Koszycach (K aschau)
W G Ó R N Y C H  W Ę G R Z E C H ,  

poleca s ą dla dostawy
u rząd zeń  do m łyn ów , 

traiisu ilsyj, k ń łzęb a ty ch *  
ta rcz  p asow ych  itp.

następnie 
u rząd zeń  g ó r z e la n y c h , 

niniejszy<‘li m ach in  p aro­
w ych , pomp ltd .

Fabryka uskutecznia także punktu­
alnie i tanio

żłobkowanie i polerowanie 
walców młynowych z hartownej 

leizmy.
katalogi na żądanie opla' 

tnie i darmo. (560 9-10)

Przyrząd do wybierania
mułu, (341910)

p a t e n t  D e r v a u x ,

o, i—.
* Ot

2  o
O sM &

°  o
m<V ^
’o  -3*S 0^-0 
*2 58

l i

ciSI &
Proupekta darmo.

K otły parowe. 5
W y łączn y  zastępca

Ju l iu sz  Overhoff  w Wiedniu.
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Szafarka dworska 
lub gospodyni

z odpowiedniemi świadectwami — p o s z u k u j e  
u m i e s z c z e n i a .  — Adres: P an i Łachw aj 
«  K rakow ie przy u l. Smoleńsk pod
W '- 1 5 *  [1123-2-3]

Wina oedenburskie
(węgierskie) są do nabycia u A n ­
toniego Schulza w K r a k o w i e ,  
ulica Krupnicza !. 17 w podworcu

(873-3-6)

I

f l a l e r y e  n u  § » k u i e
t y l k o  /. t r w a l e j  w e ł n y  o w c z e j  d l a  m ę ż c z y z n y  ś r e d n i -  g o  

w z r o s t u
3  1 0  m e t r .  \  *l r  - 4 . 9 6  » d o b r e j  w e ł n y  o w c z e  

u h  l  »  * ■ —  *  l e p s z e j  _ „  „

J e d e n  u b i ó r  |  ;  . . ' " T o !  o l p  *p »*e i l  ;
P l e d y  p o d r ó ż n e  s z t u k a  z ł r .  4 ,  5 .  8  d o  12. B a r d z o  

p i ę k n e  u b r a n i a ,  m a t e r y e  n a  s p o d n i e ,  z a r z u t k i ,  s u r d u t y ,  
p ł a s z c z e  d e s z c z o w e ,  p a k ł a k i  n a  u b i o r y  d a m s k i e  i p ła s z c z e  
d e s z c z o w e ,  s u k n a  g r u b e ,  c z e s a n k o w e ,  s z e w i o t y ,  t r i k o t y ,  
b i l a r d o w e  i d a m s k i e ,  p e r u w i e u y ,  d o s k i n y ,  p o l e c a  

f i r m a  z a ł o ż o n a  J  S f  i k  J i M l I . S  J o  w  1866 r o k u

sk ład  fab  y c n y  w Bernie (Briinn).
P r ó b k i  o p l a m i ę  P r ó b k i  dla pp.  k r a w c ó w  n l e o -  

p la t  n i e .  W y s y ł k i  z a  z a l i c z k ą  n a d  1 0  z ł r  o p ł a t n i e .  M a m
z a w s z e  s k ł a d  m a  te  ryj  s u k i e n n y c h  p r z e s z ł o  z a  150.00 0 złr . ,  
ł a t w o  w i e c  p o j ą ć ,  z e  w  m o i m  w i e l k i m  h a n d l u  zost.- j e  

I w i e l e  r e s z t e k  dl  i . o ś e i  « d o  5 i n e t i ó w ,  k t ó - e  'n m sir o i iy  
i j e s t e m  sprz-  dji v a ć  i*o z n a c z n i e  z n i ż o n y c h  < - n a c h  t*abrycz-  
1 n y c l i .  1‘r o b o k  z  rocz e k  n i e m o g e  p o s y ł a ć ,  na;«»:i*i ist n i e o d ­

p o w i e d n i e  l e s / . t k i  w y i n i c i i i - n i  «•» 1> <« ' ia  a m  p i e n i ą d z e .
1 (I»oda>e .  /'■ i n n e  f irm y »akź-V w y n m - n i  ją r e s z t k i ,  m o / o  

n . iw e i  ii a g m s z y  t o w a r ,  n i . - zw  i a c a  j ą  ie  n ik i*»en ę  vy.
Wfcku tek u a - l a d n w . i ń  p . /  z n ie r/ .e . t e  n e  lub  

o s z u k a ń c z e  rtriny w i  Izę s i ę  ' . i i i l s / o h  m p z e s t k e  o> / las /a «' . 
u i 'a- / . a i i i  z a t e m  ' / . a n  k u p u j ą c y c h ,  >/.cby z a p a m i ę t a l i  
o m o j e j  r z e t e l n e j  l l r i n ł e  i ' »  z  m i r o  l a - k a w .  ei i
Kann.  v ii nis- iui.  kl re z a  o r. ze  s ; u r a n U . e  wy k n aiu .

K o f e s p o n  l e o c y e  w  j ę z y k u  : ' w ę ę {e r s k n u .
r / . c - k n n .  p o i s k  ui ,  t r a n e u s k i u i  1 « i ,

(519 14-24)
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Cieplice Trenczyńskie
W ę g r z e c h ,  30 minut oa stacyi kolej 

Tepla - Trenczyn - Teplitz. Term y siar- 
rzane od 88°—33° R., najskuteczniej­
sze w cierpieniach gośćcowych, artrytycz- 
nych, nerwobólach itd. Zakład wygodn e 
urządzony, leży w pysznej dolinie Małych 
Karpat. Pobyt przyjemny i tani. Początek 
sezonu 1 maja. Z K rakow a przez T rze ­
binię. Oderberg, Sillein, Tepla do zak ła ­
du »  grodzi o drogi. Na większych sta- 
ryach bilety tam i napowót 33% tn isze. 
Podręcznik inform, l i r .  F ilipkiew icza 
we wszystkich księgarniach. Broszury i w y­
jaśnienia udziela na żądanie bezpłatnie.

[830 3-20] K siążęcy  zarząd  kąpielow y.

H sa sa sM a sa sE S H S H sa s a sa sa s is a sa s
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Hafty
do bielizny damskiej i sukien są 

i zostaną każdego czasu

ozdobą.
Takie haftowane szlarki i w staw ki, najlepsze 

i najtrwalsze, jak ie  wyrabiają w najpiękniejszych 
i najwspanialszych deseniach do wszelkiej bieli­
zny , można sprowadzić tylko od tej fabrycznej 
firmy, która od dawna ogólnie jes t znaną jako 
bardzo rzetelna, punktualna i zadziwiająco tania. 
Rozsyłka za zaliczką w następnych sortymentach. 
Każde z wymienionych pudełt k warta przynaj­
mniej trzy  razy tyle. Pudełko 40 mtr. wąskich 
haftów do bielizny dziecinnej ty lko 5 z łr ., pu­
dełko 30 mtr. wąskich haftów pięknych do ko­
szul damskich 5 złr., pudełko 20 mtr. wąskich 
haftów bardzo pięknych do koszul damskich 5 złr , 
pudełko 30 mtr. średniej szerokości haftów do 
kaftaników i majtek 5 złr., pudełko 20 mtr. śre­
dniej szerokości najlepszego gatunku 5 złr., pu 
dełko 25 mtr. haftów do wolant 5 złr., pudełko 
20 mtr. szerokich wolant. 8 50 z ł r , 50 mtr. cały 
sortyment 10 złr , 25 mtr. najlepszych haftów tiul. 
do ubrania sukien 6 złr., 20 m r. haftów Pompa­
dour bardzo modnych 8 50 złr., 20 mtr. koloro­
wych modnych haftów 5 złr., 30 mtr. kolorowych | 
z białem tłem haftowanych do prania, do bieli­
zny 5 złr., 30 mtr. haftów Madeira (jak  robota 
ręczna) najlepszy gatunek do najlepszej bielizny 
tylko złr. 10, 2 i  mtr. kremowych haftów do su­
kien damskich i dziecinnych złr. 10, 20 mtr. a-a- 
besk. kaftów nowość do bielizny łóżk. 6 50 z ł r , 
40 mtr. pstrych haftów bordiur i wstawek do 
fartuszków , 6ukien, koszul nocnych i robót rę­
cznych 6 fO złr , 25 mtr. muli. batystowych ha­
ftów bardzo pięknych 7*50 z łr., 50 mtr. szlarek 
i wstawek najrozmaitszych pięknych sortowanych 
12 złr.. 20 mtr. szerokich haftowanych wstawek 
do poduszek, kap itp najepszego gatunku 15 złr., 
100 mtr. wszelkich najlepszych i najpiękniejszych 
haftów odpowied na wyprawę 30 złr. (1014-2-5)

p j j o o a o r  = 3 c o o o o : 3 c c o c c o c 7 r s 3 0 o o ( ;

JAN IHNATOWICZ
poleca

n a j p r z e d n ie j s z e  p e r fu m y , w o d y  to a le to w e ,
odszczególnione 6-ma medalami zasługi i 2-ma dyplomami uznania,

mianowicie:
i  P n r f i i m t r *  jaśminowa, fiołkowa, różana, rezedowa, konwaliowa, Ylang-Ylang. Opo 

i f  -*- l - 1 U-ŁU J  • ponax, Jockey Club, heliotropowa, Ess Bouquet, piżmowa, Millefleurs, 
itp. Flakoniki po 25 40, 75 ct, 1 złr., 1-50 itd.
Perfumy Rrólo»ej Marysieńki. Flakon 2 złr.

mniejszy
W A J n  w u v C 7 n n T c l i - n  odznacza się nadzwyczaj przyjemnym kwiatowym za- 

T T  0(1<* VVctI a Z d W S K c l  pechem. F lakonik mniejszy 95 ct., większy 1 złr. 80 c.
W A f l f l  l P W f l t l H n w a  podwójna i w o d a  l e w i i n d i t w o - a m b r o w a ,  są po-
TT U .a  i o  vr a  11II. U  W  c t wszechnie używane do rozpylania w salonach dla swo­

jego  przyjemnego, miłego i łagodnego zapachu. Flakon 50, 70, 90 ct., złr. 1-20,
W n / J v  Im lrw - r łc s l r i i - k  w kilku odmianach i gatunkach, przednie i najprzedniej- I

^  T T  O U j  lv U 1 0 1 1 s K . l t }  sze. Flakoniki ct. 15, 20, 25, 40, 50, 80, 1 złr., 1’50.

M  Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ulica Kopernika Nr. 3, 
hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. — W KRAKOWIE Sukien V- 

^  nice Nr. 20. — W CZERNIOWCACH Rynek Nr. 2, — oraz we wszystkich
pierwszorzędnych sklepach i aptekach. (213-13-)

ZXKXXXZZXXX.XX3Z XXXXX3DCIZKKXXX5
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Podpisany komitet ma zaszczyt zaprosić niniejszem ną w dniach

1 §  i  1 9  m a j a  1 8 8 6  r .
(w Neubrandenburgu (w Meklemburgu)

odbyć się mający

Targ stadniny do chowu rasowych koni.
Na sprzedaż tę, która w r. 1869 ustanowioną została, zgromadzają 

właściciele dóbr i stadnin z roku na rok coraz liczniejszą ilość koni, 
mianowicie rasowych silnych koni wierzchowych i powozowych, koni dla 
wojsk< , szczególnie także silnych ogierów pociągowych, wierzchowych 
i roboczych.

Także i w tym roku nadeszły już liczne zgłoszenia z najsłynniejszych 
stadnin meklemburskich i nadgranicznych prowincyj pruskich.

P rzyb yw ającym  n a  ten  targf n ad a rza  s ię  k o ­
rzyść zak u p n a  z p ierw szej ręk i.

W połączeniu z tym targiem odbędzie się dn a 19 maja popołudniu 
aa placu targowym wielkie losowań e koni rasowych

Neubraodenburg, btacja rozstajna kolei meklembu skiej Fryderyka- 
Fiauciszka i berlińskiej kolei Północnej, oddalony jest od Berlina o 4, 
od Szczecina o 3, od Hamburga o 7 godziD. (952-2-3)

N eu b ran d en bu rg , w kwietniu 1886 r.

Komitet targowy rasowych koni:
Burmistrz radca dworu Ahlers; Major pozasłużbowy baron von der Lancken 
Wakenitz-Boldewitz; Hillmann Grubkow; Radca Loeper; Baron v. Maltzan 
Kruków; von Michael- Ihleufcld; Radc& gospodarczy Muller - G alenbeck; 

von Oertzen-RtmMn; Reichhoff-M arin; Hrabia iScAicemi-Hornshagen.

A d r e s :

S t i c k e r e i - F a b r i k +)
W in t IF., Margaretheastr. 5.

*, Tą fabrykę polece się każdej damie.

J. P serh o fera
pigułki czyszczące

krew, (828-7-)

od dawna wielokrotnie uznany i przez 
wielu lekarzy publiczności polecony 
środek domowy na wszelkie nastę­
pstwa złego trawienia i zatkania itp.

1 pudełko z 15 pigułkami 21 c. 
1 zwój z 6 pudełkami złr. 105 .

Za poprzedniem nadesłaniem należy- 
tości kosztuje z opłatną przesyłką: 
1 zwój pigułek 1*25 złr. 2 zwoje 
2*30 złr., 3 zwoje 3*40 złr., 
4 zwoje 4*40 złr., 5 zwoi 5*20 
złr., 10 zwoi 9-20 złr. Mniej Aż 

jeden zwój niemoże być posłane.

J. Pserhofer, apteka „zum 
goldenen Reichsapfel“

w Wiedniu, I. Slngerstr. 15.
Na składzie są wszystkie kra­

jowe i zagraniczne szczególności.

Celem wyrugowania wszelkich oszukańczych ogłoszeń, połączyły się m iędzynarodow e 
Towarzystwo wywozowe i Towarzystwo tow arów  Victoria, ażeby rozsyłać wszel­
kie tow ary ifiunoHC, firank i, kob ierce, jed w ab n e  k o łd ry , kapy t derk i na 
konie przez swego głównego zastępcę pana B ern fe lda  także prywatnym po stałych cenach 
fabrycznych za gotówkę koleją lub zaliczką pocztową.

V ictoria kobierce przed łó żk o , desenie zwierząt lub kwiatów 
złr. 3-80. Victoria obrusy z frendzl. najświiższy deseń złr. 3-30
i złr. 3*40. Victoria kapy na łó żk a  złr. 3*30 i 4-30. G arn i­
tu r  gobelinowy, 2 kapy na łóżka i serweta na stół złr. 7*75. Victo­
ria  garn itn r, również 2 kapy na łóżka i 1 na stół złr. 7.50
1 IO złr. Victoria firanki z 2 długich skrzydeł z bordiu-
rami, draperyą z 2 rozetami i frendzlami całe okno z łr. 3 5 0  JJEBb.
1 z łr. 4<50. Praw dz. wschód, szenilowe obrusy na 
stó ł z łr. 5 i 7. Sm irneń. szenil. portyery nowość na 
firanki, po O złr., tuniski deseń złr. 4. Prawdz m ekka 
firanki z łr. 6*50 i §*50. K oce łóżkow e dla słuŻDy 
złr. 3-50 i 3. K ołdry  flanelow e złr. 5, 6. K ołdry  
kaszm irowe w różnych barwach, odszyte najlep. szyfonem po 
z«r. 4-00. K ołdry  norm alne wedle syst. J ttą e ra  złr.
13. K edyol. zdrowotne ko łd ry  Jedw abne dla cierp 
osób, jedw ab buret. złr. 3-35, najcięź. podwójn. gat. złr. 6-30. Stębn. Victoria kołdry  
z Jedw ab, a tła su  w różn. kolor. 118 cm. szer. 190 cm. d łag. złr. 8*50. Przy zamówieniach 
firanek, obrazów i kołder, potrzeba podać żądaną barwę.

Konkurencya oszustwu derek na konie.]
Fabryka derek na konie Victoria poleca na zło(ć konkurencyi oszukańczej olbrzymie sze­

rokie bardzo grube trwałe dery na konie Victoria z 6 pstr. modnemi paskami tylko po 
złr. 4-40. T iż  190 cm. dług. 130 om. szer. złr. 1 .00 , najcięż. podw. gatun złr. 1.00. 
T a k że przyda ne jak o  koce łóżkowe. Mzan. P P . w łaścicielom  koni polecamy nasz szcze­

gólny gatunek  Victoria derek  fiakierskich jasuożół- 
tych z 8 ps r. bordinrami po złr. 3*00, najlepsze złr. 3*50. 
Szczegółu, prawdz. angiel. derki podróżne naśl. skórę 
tygrysią, także jako  derki na wozy i sanie, po złr. 8-50 i 1l-.»0. 
Praw dz. argiel. m ęzkie pledy podróż. 350 cm. dług. 150 cm. 
szer. po złr. 4*75 i 5-50, najl. 7*50. W ielki wybór kobier- 
ców, k o łder, obrusów i derek  na konie. C erniki darmo 
i opłatnie. Zwracam uwagę, że mam jedyne zastępstwo nowo wy- 
nalez. amer. płaszczów deszcz, kauczuk, m ęzk. i dam ., 
na jednej st-onie zarzutka i płaszcz na k u rz , na drugiej płaszcz

.   deszczowy. Są tak  małe i cienkie, że wygodnie można je  schować
do kieszeni. Lena tylko z łr. 7-50. Przy zamówieniu podać trzeba długość mierzoną od ko ł­
nierza. Zamówienia przyjm uje głów. ajenoya Export- u. Victor'a-W aaren Co. K . T I. B ernfeld , 
W ien , l.» salzgries 3. Filie: w P ary żu , Londynie, B erlin ie , Towym Jo rk u , 
Petersburgu  i k tam bule. (469 10 )

SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI

Hanyadi Janos
u i i u w ,  soanzoni, r a u v c ,  *“■ > unaraoinSKI, SZOKalSKI, H ugenber-
g e r ,  N ussbaum , Esmarch, Sohulze, W underlioh, F ried re io h , Spiegelberg itd ., zasługuje

słusznie być poleconym jako  (717-5-25)

najlepszy i najskuteczniejszy z wszystkich zdrojów gorzkich.
Należy żądać zawsze wyraźnie 

„N axlehncra n a tu ra ln ą  wodę gorzką'*.

Składy są we w szystkich handlach wód mineralnych i prawie we wszystkich aptekach. 
Właściciel: Andrzej Baxleliner w Budapeszcie.

TOWARZYSTWO
wzajemnego kredytu

w  K r a k o w i e
przyjmuje wkładki na książeczki

i oprocentowuje takowe po
4 0

O
od dnia złożenia pieniędzy — zwraca zaś do złr.

i 000 bez wypowiedzenia.
Dyrekcya zastrzega sobie termin wypowiedzenia:

nad złr. 1000  do 5 0 0 0  złr. 8  dni 
„ „ 5 0 0 0  „ 10000  „ 14 „

jeżeli możebne wypłaca i większe kwoty bez wy­
powiedzenia i bez potrącenia prowizyi za czas do 

wypowiedzenia przeznaczony.
Zarazem zawiadamia Dyrekcya, że od dnia 1  

m a j a  b .  r .  począwszy obliczać będzie

40
O

od wszystkich dawniej na zło­
żonych wkładek na książeczki i na rachu­
nek bieżący. (1058 2 3)

Kraków, 15 kwietnia 1886 r.

Dyrekcya,(.Przedruku nie opłacam y).

Diisseldorfska fabryka
w KRAKOW IE

poleca

Musztardę francuską i kremską,
Ocet prawdziwy winny i owocowy

w najlepszych gatunk&cń, przewyższające wybornym 
smakiem i trwałością wyroby francuskie.

M T  Do nabycia w handlach korzennych po cenach 
umiarkowanych. (2013 3 3)

PRAKTYCZNA NOWOŚĆ!!
emu prywatnemu, każdemu gospodarstwu domowemu i każdemu fachowemu poleca 
ipiej mój

p a t e n t ,  s y g n a ł ’,  l e j e k  b e z p i e c z n y .
Ma on przed wszystkiemi innemi lejkami tę  wielką korzyść, że można 

nim wszędzie napełniać
W  naw et w najciem niejszych m iejscach

butelki

z prywatnymi.

_ bez p rz e le w a n ia .____
Manipulacya bardzo prosta. — Łatw e czyszczenie.

Cena Nr. I z białej blachy I z łr . ,  Nr. II z łr . 1*25, z miedzi Nr. I  z łr . 2 50, Nr. I I 3 z łr .
Skład utrzym uje firma 

Etablissem ent ffir patent. N euheiien (8. P la n e r)  
w Wiedniu, I. verl. Wipplingerstr. Nr. 45 /C , naprzeciw giełdy.

Poszukuję dla moich innych n wości z a s t ę p c ó w  na prowincyi, obcujących
[945-2-5]

CHOROBY PIERSIOWE.
W szystkie oseby cierpiące na choroby piersiowe lub piuoai jako to katary, I

kaszle, chryp i długoletnie, winny używać

S Y R O P U  Z N A D F O S F O R A N U  W A P N A
P P .  G E I M A T J L T  <SZ  C o m p .

Środek ten przepisywany od wielu lat przez lekarzy całego świata, okazał się | 
w skutkach zawsze cudownym. Pod jego działaniem ustaje kaszel aajuporczywszy, I 
potnienie nocne i stan febryczny. Pożywienie chorego staje się coraz regularnicjszam I 
a wyzdrowienie następuje nadzwyczajnie prędko.

>1 ymagaó nalety podpisu Grimault Sr Comp., oraz stempla Rządu Francuskiego.
Skład w Paryżu: 8 , rue Vivienne i w e w szystk ich  g łów nych aptekach. I

Angielka wychowanka Sacrś-
P n n p r  posiadsjąoa bardzo dobre polecenia, 
U u U O I j  muzykalna szuka zaraz umieszczenia 
do dorastających panienek. — Bliższych szczegó­
łów udziela pani A leksandra G ettlichow a 
w K rakow ie, ul. Stolarska Nr. 15, II. piętro. 

(1054 2 3)
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USTEINA

SWIETEJ ELŻBIET

Pastylki te  lepsze od wszelkich podobnych wy­
robów nie mają w sobie żadnych szkodli­
wych przyn lcizków  1 z największym  
skutkiem  używane są w chorobach części 
dolnych ciała, febrze peryodycznej, chorobach or­
ganów piersiowych, skórnych, oczów, mózgu i ust, 
słabościach dzieci i ko b ie t; lekko przeczyszczając 
odświeżają k rew , żadne lekarstwo nie jes t odpo- 
wiedniejszem, a przy tem zupełnie nieszkodliwem 
celem usunięcia

zatkań
niezawodne źródło prawie wszystkich chorób. Z po­
wodu ocukrzenia , pigułki te  nawet dzieci chętaie 
zażywają, Pudełko zawierające 15 pigu­
łek kosztuje 15 cnt., zwój zawierający 8 pude­
łek, zatem 120 pigułek, kosztuje tylko I złr. 
Pigułki te  odznaczone są świadectwem radcy 
dworu profesora Pithy.
A c I i * 7 P 7 P n i p  t  Każde pudełko, na któ- 

• rem niema mojej firmy 
„A potheke sum  helligen  L eo p o ld "  
a odwrotnie mojego znaku ochronnego, Jest 
fafsiow ane, ostrzegam zatem publiczność przed ■ 
zaknpnem. (605-8-24)

Trzeba dobrze uwa­
żać, aby nie otrzy­
mać kiepskiego nieu­
żytecznego a nawet 
szkodliwego wyrobu, 
należy więc żądać wy­

raźnie Neustelna pigułek Elżbiety z* wyrażonym 
obok podpisem.

Główny sk ład  w W i e d n l u i  A pteka 
„sum  h l. L eop old "  F. NEUSTEIN, I., Ecke 
der P l a n k e n -  u. S p i e g e l g a s s e .

Skład w KRAKOWIE u pp. aptek. Redyka, 
Wiszniewskiego, Sobierajskiego i Stockmara.

W KRAKOWIE w aptekach pp Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (245 13-)

WILCH

WisdiftiintelliBg
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H I O T T O  P R  A N  Z  [Q j
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C. K. W YŁĄCZNIE U PRZY W.

PURITAS
To m leko odm ładzające włosy jes t jedynym  nieszkodliwym 

środkiem , posiadającym tę prawie cudowną w łasność, że siwe włosy odmła­
dza,  t. j. powoli, a to niemal w przeciągu najbliższych c z te ro  s u  dni pizy- 
wraca im znowu ten kolor, który miały pierwotnie! Rude wł >sy otrzymują 
w lOciu dniach ciemny kolor lub brunatny. — Flaszka „PURITAS* kosztuje 
2 złr. 'p rzy  wysyłce 20 centów na wydatki).

OTTO FRANZ w Wiedniu, VII., Mariahilferstr. L.38.
Składy w K rakow ie m a ją i Konst. W iszniewski apt. i K . 

Stockm ar ap tek ., we LWOWIE Zygm. Rucker apt. i P io tr Mikolasch apt., 
w TARNOPOLU Fr. Jamrogiewicz aptek, i Herman Kahaue apt , w STRYJU 
J. Zgórski ap t., w PRZEMYŚLU J. Maszewski ap t., w ŚNIATYNIE T. Niem 
czewski apt., w KOŁOMYI E. Stenzel apt. (598-7-24)

Z a d z i w i a j ą c o  t a n i a  s p r z e d a ż

mebli
i zupełnych urządzeń mieszkań,

pochodzących po największej części od dostojnych państw , a składających s ę z me­
bli do salonów , ja d a lń , pokoi m ęskich , buduarów , syp ialń , pokoi goś­
cinnych i przedpokoi, we wszelkich możliwych kształtach, i mniej więcej na 30 pokoi 
zwykłych mebli, bardzo odpowiednich d a  hoteli, zakładów kąpielowych, will i domów wiej­
skich , bezwzględnie bardzo trwała robota z pierwszych pracowni po zadziwiająco

tanich cenach.

F r i e m  w W i e d n i u *  I., Bauernmarkt 3,
dom  k o m ito tcy  i  w yw o zo w y m eb łi i  u rzą d zeń  m ieszkań .

Meble państw przyjmuję w komisową sprzedaż. "T H l 
Cenniki opłatnie i darmo. (936-3-)

Berneńskie materye
na gnstozne

u b r a n i e  l e t n i e
w odcinkach po 3 metr. 10 czyli 4 wied. łokcie

f l y *  za 4-80 złr. z bardzo dobrej ~ 2 B
i f "  „ 7*— „ ,  wyborowej 'V Q
W *  -i l0 '50 » » najlepszej

prawdziwej wełny owczej,
tudzież materye czesankowe i zarzutkowe roz­
syła za zaliozk? znany dobrze jako rzetelny 

skład fabryozny sukna

S l e ^ e l  - 1 n i  l i  o  f
w B e r n i e  n f o r a w .

O bjaśnienie. Każdy odcinek na 3'10 m. 
długi a 136 cmtr. szeroki wystaroza więc zu­
pełnie na całe ubranie męzkie. (929-3-10) 

Znana rzetelność i znana dostawa tej firmy 
ręczy za to, że dostarczony będzie tylko naj­
lepszy towar ściśle wedle wybranego wzoru.

Ponieważ istnieje teraz wiele oszukańczych 
firm pod płaszczykiem .berneńskie towary" 
przeto powyższy skład rozsyła w obec tego 

próbki darm o i p ła tn ie .

Od 8 7  la t  is tn ie ją ca

fabryka derek i koców
dawniej Lichtenauer’s Ww« & Sóhne

rozsyła przez mój wiedeński skład J

derek na konie
i 9 0  cłm . d łu g ,, 1 3 0  cłm . szerok ., 
w trwałym gatunku, z ciemnem tłem i ko- 

lorowemi bordinrami za sztukę 
z J r .  1 * 6 0  włącznie i  opakowaniem.

Oprócz tego sprzedajemy jak długo 
zapas starczy

Derki na konie koloru jasno- 
źółtego

2  m e try  d łu g ie  i  około 1 % m etra  
szerokie  z 6  b o rd iu ra m i n ieb iesko - 
czerw on em i tu b  cza rn o -czerw o n e - 
m i  w b a rd zo  tr w a ły m  g a tu n k u

sztukę po
z f r .  2 * 5 0  włącznie i  opakowaniem.

P r z y  za ku pn ie  n a jm n ie j 10 sztu k  
1 sztu kę darm o  tu b  10% z n iik i  
z c e n y .

Tylko wskutek hurtownego wyrobu i 
otrzymanego odbytu możemy te d erk i n a  
konie w  tak  n ie zw yk łe j w ie łkości 
i  tak  d oskon a łym  ga tu n ku  p o  te j  
n iezw yk łe  ta n ie j cen ie  sprzedawać. 
Mnóstwo podziękowań może każdy przej­
rzeć. (423 4-6)

Rozsyłka za zaliczką. Nieodpowiedni to­
war chętnie przyjmujemy napowrót.
■ Na adres należy dok ładn ie  uważaćiH

Pferde-Decken-Fabriks-Haupt- 
Niederlage 

fVien / . ,  R oth en th u rm strasse  14.

A jen ci m iejscow i,
tudzież stale zamieszkałe i rzetelne osoby 
wszelkiego stanu przyjęte będą przez nas 
we wszystkich miejscowościach pod korzy- 
stnemi warunkami dla apriedarzy lo ­
sów państwowych i prem iowych 
(wedle ustawy artyk. XXXI. z roku 1883) 
na miesięczne spłaty częściowe. Tylko po 
niemiecku napisane oferty z p: dani m obe­
cnego zajęcia należy adresować: An die 

HauptstUdtische Wechselstuben 
Geselhchaft

Adler & Co., Budapest.
14 stycznia b. r. wyciągniętą została 

głów na w ygrana losów serbskich
100.000 franków na los sprzedany przez 
nas na częściowe spłaty. *^D8 (835-4-6)
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Osoba starsza
w wieka około 40 lat, z Poznańskiego 
która w kilka pańskich domach zajmowała 
miejsce jako t warzyszka i wyręczycielka 
pani domn i w razie potrzeby z chęcią pod­
jęłaby się pielęgnowania osoby chorej, mo 
gąca się wykazać chlubntmi świadectwami, 
poszuknje odpowiednego miejsca. Adres: 
Ludwina W ysock a , W rocław  
(Breslau) Grosse S"heitnigerstrasse Nr. 29, 
IV. piętro u p. Każmierskiej. (11311-2)

Dom dwupiętrowy pod L. 3,
p riy  ulicy Gołębiej w Krakowie, własność Rady 
pow iatow ej, je  t  do sprzedania zaraz z wolnej 
ręki bez pośredni'tw a stręczycieli.— Wiadomości 
udzie a  p G awroński, dy rik to r powiat, kasy <>- 
szczędności tamże. (1070-1 3

Do sprzedania
Szafy, lada i szyld

ze składu broni „Dlaiea“ 
w l i  raków ie Rynek A .  B.

(U 69 1 3)

R ó ż e
poleca Ludwik Machaczek,
ogrodnik w Jabłonkow ie na
Szlązku austr., mianowicie: krzaki 
wysokie po 40 c t,, krzaki średnie 
po 30 ct. —  Spis na żądanie darmo 
i opłatnie. (1132-1-3)

Do sprzedania bryczka
mało używana, również wózek na 
jednego lub parę koni. Wiadomość 
u lakiernika Olkuszewskieyo przy ul. 
S m o l e ń s k i e j  —  obok klasztoru 
Felicyanek. (1067-1-3)

Jarą banatkę
do siewu i Ziemniaki. „Saskie 
cebulki“ bardzo plenne, trwałe i sma­
czne, nabyć można w obszarze dwor­
skim w Brzeźnicy, — poczta 
B r z e ź n i c a .  (1063-1-3)

Dużo p ien ięd zy
można oszczędzić, jeżeli się sp r-w ad d  mój zapas 
kawy wprost z hurtowuego składu w paczkach 
pocztowych no 4’/, kilo. Cenniki i próbki <<armo 
i opłatnie za poręczeniem prawdziwych gatunków 
i wybonej jakości. (1091)

C. R ełrlsdorf  te H am burgu .
paro Ma palarnia kawy I ik łail surowej 

kawy hurlowny, la fo iony  r. 1800 .

K onkurs.
Nr. 4537. [1064 1-3)

C. k. Namiestnictwo orzekło re­
skryptem z dnia 31 grudnia 1885, 
L. 78649, że dla zarządu lasami 
należącemi do dóbr Rzemień w prze­
strzeni 4238 morgów, ma być przy­
jęty egzaminowany gospodarz laso- 
wy. Z posadą tą połączona będzie 
także administracya dóbr Rzemień, 
obecnie wydzierżawionych. W celu 
obsadzenia tej posady z roczną płacą 
1600 z łr ., tudzież z dodatkiem 70 
korcy owsa, słomy i siana, potrze­
bnego do utrzymania pary koni do 
służby, lub wartości w kwocie 400 
złr.—  C. k. Sąd obwodowy jako wła­
dza nadkuratelarna rozpisuje niniej- 
szem konkurs, z tern dołożeniem, że 
zamianować się mający techniczny 
kierownik lasów będzie niezawisłym 
od władzy Wielm. Zdzisława Bogusza 
jako ojca nieletnich właścicieli dóbr 
Rzemień.

Podanie wnieść należy do tutej­
szego Sądu obwodowego w ciągu dni 
30, od dnia ogłoszenia.

Z c. k. Sądu obw odowego
w Tarnowie dnia 27 marca 1886 r.

ParV7flnin ukończony, dyp’omowany nau- 
* **• j a . a i i l i l ,  CŁyciel, wychowankę 0 0 . Je  
zu itów , posiadający pateuta ukończonych szkół 
i zaszczjtne polecenia, poszukuje za 'az miejsca 
jako  nauczyciel w zamożnym domu polskim.

Nauczycielka Polka,
wiedeńskiego — posiadająca w y ż s z ą  muzykę
1 doskonale jęc  k francuski i niemiecki, mogąca 
się wjkazań chlubnemi świadectwami i patentem 
nauc •.) cielsicim, pos uknje za-az odpow. posady.

Bliższych wiadomoś i udzi-la pani Aleksan­
dra Gt-ttUchowa w Krakowie p riy  ulicy 
Stolarskiej pod Nr. 15, I. piętro. [974 3-3]

2̂525Z?Z5Z52S25ZS2S2SZ5Zi;e525Z525

2 BIURO
|  Stowarzysz. Nauczycielek

w Krakowie, ul. S zhu ska Nr. 8, 
pod kierunkiem 

DEM BOW SKIEJ
poleca S anownym Rodzicom i Opiekunom

nauczycielk i
Polki, F ancuzki i A ngielki — oraz

b o n y  I w y c h o w a w c z y n ie
tychże uarodowq.cj. (291 13-)
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Młody człowiek
praktyką — poszuknje posady jako pisarz 
gospodarczy. A dres: J. S. poste restante 
W o j n i c z .  (1118 2-3)

Istniejący od 20 lat h a n d e l  o b u w i a

1 .  J . L o w  t ik  C o m p . ,
szewcy, 

w Wiedniu, I., Karnthnerstrasse Nr. 6,
p leca s»o je  własne wyroby żaden tow ar fabryczny) 
butów , trzewików i kam aszów  męskich, damskich 
i di tlzłecl, do salonu, na przechadzkę, polo­
wanie i podróż w najlepszym gatunku, najśw kższ) m 
kształcie i uznanej od długoletniego istnioLU trwałości

  i taniości.
Przy zamówieniach wystarcza nadesłanie sta­

rego bucika na wzór. (953 2 15)

NATURALNY &

i i i i v M i t i  %  m i  o . i :
SZCZAWIOWY. |

O ddaw n a  u zn a n y  z d r ó j  le c zn ic zy , w y b o rn y  n a p ó j  ^
d y e le ly c zn y .  ^

Składy we wszystkich handlach §
wód mineralnych. [1092-1-6] M
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C. k. Jeneralna Dyrekcya kolei państwowych.
S M HROZPISANIE KONKURSU.

Niniejszem rozpisuje się konkurs do składania ofert na budowę gm arhu admini- 
s t r a o jn e g o  dla c. k. D y rek c j i  ruchu kolei państwowych we Lwowie.

Rozdanie robót nastąpi za sumę ryczałtową.
Koszta w przybliżeniu wynoszą:

1 )  budowa g m a c h u ............................... 1 4 2 ,0 0 0  złr.
2 )  roboty dodatkowe do tego  gmachu 1 0 ,0 0 0  »łr.

Bhższe szczegóły  tyczące się wniesienia ofert, ja k o to : formularze na oferty, 
p lany , ogólne i szczegółow e warunki z opisaniem budowy, przybliżony kosztorys, 
cennik i t. d. — są od dnia 18  kwietnia b. r. w godzinach urzędowych do prze jrze­
nia w c. k. Dyrekcyi ruchu kolei państwowych (w  biurze konserwacyi) we Lwowie, 
gdzie na żądanie bliższe informacye udzielone będą.

Ostemplowane i dobrze opieczętowane oferty muszą być n a j p ó ź n i e j  d o  
A  m a j a  b .  r .  do 12 god /iny  w p łudoie, do powyższej c. k. D yrekcyi we L w o­
wie wniesione, — oferty po* ztą na lesłane, muszą być frankowane i tak wcześnie na ­
dane, aby w wyż oznaczonym terminie już w ręku D jrek<yi się znajdowały.

Ct k. Djrekcya ruchu kolei państwowych
we Lwowie.

(Przedruk nie będzie płacony). (1060-1-2)
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J ę c z m i e ń
do siewu

w najprzedniejszym gatunku — po 
8 złr. za 100 kilogr. (981-9-14)

Do nabycia w składach Banku 
galicyjskiego dla handlu 
i przemysłu w Krakowie.

iandel win.
Podpisany ma zaszczyt zawiadomić Sza 

nowną Publiczność, że z dniem 1 marca 
b. r. otworzyłem handel win w Krakowie 
przy ulicy S e n a c k i e j  Nr. 6, naprzeciw 
Sąda karnego. Mając gruntowną znajomość 
w sprowadzaniu win, utrzymywać będę na 
składzie jedynie prawdziwe wina węgier­
skie, austryackie i francuskie, po cenach: 
wina węgierskiego butelka, począwszy od 
40 c. aż do 5 złr.; austryackiego butelka 
od 40 c. do 2 zlr. i prawdziwy francuski 
koniak od 2 do 6 złr. W beczkach wino 
sprzedaję od 45 zlr. do 400 złr. Wino na 
święta będę sprzedawać w cenie bardzo 
przystępnej. (1026 4-6j

J. Romanik.
Cicionkami Drukarni „Czasu."

C. k. Jeneralna Dyrekcya austryackich kolei państwowych.
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .   i 8  " " "  ■  i - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -

Rozpisanie ofert
na dostane mineralnego wegrla dla e. k. jeneralnej 

Dyrekcyi austr. kolei państwowych.

Dostawa potrzeby mineralnego węgla za czas od 1 lipca 1886 r. do 30 
czerwca 1887 r. w ilości mniej więcej 613,000 ton czeskiego węgla brunat­
nego lub odpowiedniej ilości innych gatunków węgla, ma być w drodze pi­
semnych ofert rozdaną.

Szczegółowo nadmienia się, że oprócz węgla w kawałach, reflektuj.) się 
głównie także na podrzędnej wartości gatunki węgla, a mianowicie węgle 
szybowe, średnie, kostkowe i drobne.

Ogólne i szczegółowe warunki, mające służyć za podstawę złożenia ofert, 
mogą być przejrzane począwszy od dzisiejszego dnia w c. k. jeneralnej Dy­
rekcyi, Unter-Abtheilung 3a fur Zugfórderungsdienst (Wien, Fiinfhaus, Ad- 
ministrationsgebaude) lub też na żądanie oferentowi posłane.

Oferty zaopatrzone we właściwą markę stemplową i należycie udokumen­
towane, należy zapieczętować i złożyć z napisem zewnątrz koperty: „Offerte 
zur Lieferung von mineralischer Kohle“ najpóźniej do lOgo maja 1886 r. do 
godziny 12ej w południe, w protokóle podawczym podpisanej c. k. jeneralnej 
Dyrekcyi.

Z rozpisanej ilości węgla wypada:
dla c. k. dyrekcyi ruchu w Wiedniu . .

.. .. ,, Lmcu. . . .
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Innsbrucku 
Yillach . . . 
Budweis . . 
Pola . . . . 
Krakowie .

73.000 ton
88.000 „ 

127,000 „
82,000 „
74.000 

8,000
91.000

Kandydat notaryalny
z kilkuletnią praktyką notaryalną i adwo­
kacką tudzież z egzaminem notaryalnym 
poszukuje umieszczenia. — Adres A. Z. 
poste restante K r a k ó w .  (1045 3-3)

M4G4ZYW MOD
A l e k s a n d r y  Z a m o y s k i e j

w Krakowie, Sukiennice l. 19, 
poleca na sezon wiosenny i letni wielki 
wybór kapeluszy dam skich, piór s rusich 
i fantazyjnych oraz kwiatów paryskich po 
cerach b. przystępnych. [1049-2-18]

SZNURÓWKI w  w ielk im  w yborze.
Magiizyn przyjmuje zamówienia na S E ­

R W I E  B A J I S H . 1 E  i wykonywa w naj­
krótszym  czasie gustownie i pięt nie.

Modele paryskie.

m
MIODOW DO PICIA

z m i dosytni założonej 1825 r.

•I. Wójclkie n fteza
w KRAKOWIE

nabyć można w składzie głównym przy 
ul. K rak ow sk iej L. 13 i we Filii 
przy ul. W iślnej L. 11. Na żądanie 
przesyła się cenniki opłatnie. (1047-6-10)

Towarzystwo powroźnicze 
w Radymnie,

poleca na nadchodzącą w Sosnę 
sw e w yroby,

jako to: postronki, linewki, eżdzienice, lice, 
naszelniki, szle pojedyncze i skórą obszyte, 
tudzież taśmy szpagatowe do obicia bry­
czek (: miasto półkoszków :), wreszcie wło­
ki i wszystkie inna wyroby w zakres po- 
wrożnictwa wchodzące, ręcząc za trwałą 
robotę i umiarkowaną cenę. (1048 3-3) 

Cennniki na żądanie opłatnie i darmo.
Dyrektor:

X . L eon  P a sto r .

TOR D-B0YAUX
T rucizna n iezaw odna na 

szczury, inyszy etc. 
Pudełko 75 cen tym ów .

P IO T  r a c i a , d a w n i e j  G u e - 
r a r d , 28, u lica  S te-C ro ix -de-la  

B re to n n e rie  w P a ry żu .
W  K rakow ie  w a p t. p p . T ra u -  

^ J c z y ń s k je g o ,  R edyka i  W isz - 
n iew skiego.

131 22-

STAJNIA OPASOWA
składająca się z 67 sztuk przeważnie 
ciężkich wołów, od 3 do 16 kwietnia 
do sprzedania w Lublińcu, poczta Cie­
sz a n ó w ,  o 1V2 mili od kolei Jarosław- 
Sokal, stacya O leszy ce .  (1004-4-6)

Kto sobie kupi taki W e y l a
stołek kąpielowy <lo ops
lania — może się codzień bez 
trudów i feosztów kąp. ć. — Do 
ciepłej kąpieli 30° pótr eba tyl- 
fco pięć kont wek wody i 1 kilo 
węgli. Obszerne cenniki darmo. 

Ł. W eyl, właściciel o. k  przywileju w W ie­
dniu, L, Witllfischgasse Nr. 8. — W anny , p rzy ­
rządy natryskow e, klozety, chłodniki, także ns 

miesięczne spłaty. (722-17-)

■S

DM HARTMANNA

najlepszy uznany środek leczniczy b e s  
w t ir g y k lw a a la  f » w « l w  ś l w o t o -  
k o w l  ■» m ę » e » y  i Dra Hartmanna 
A uiilium  dlakobiet p n e o l w  a p ł a w o —  
(ozy świeżo powstałym, czy zastarzałym) 
jest do nabycia wraz z pouczającą broszn-
rą i biletem upoważniającym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 o. 
i W ą ł ó w n y m  i M a d i l e  W . T w e r d y  
a p t . ,  I .  H o h l n s r k t  1 1  w  W i e d n i a .

Tylko w znak ochronny i bilet zao­
patrzone Auiilium jest skuteczne i praw­
dziwe. han l» r . H a r t m n n n  od
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem  
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą k i ł ę ,  w y r c a t y ,  
• k o r o b y  s k ó ir a e  I t a j n e ,  s h o r o b y  
h o b ł e o e  i  o s ł a b i e n i e  m ę s k i e  we­
dle nader uznanej metody, bez nast. cier­
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro­
mne. Leczy także listownie w W i e d n i a .  
I . ,  I i o b k o w l t z p la t z  1 .  (720 244 )

Skład w KRAKOWIE u W. Kedyka apt.

(z tego 6000 ton dla c, k. zarządu ruchu Morawskiej kolei granicznej)
dla c. k. djrekcyi ruchu we L w o w ie .....................................  65,000 ton
i dla c. k. inspekcyi żeglugowej na Bodensee w Bregencyi 5,000 ton 

czeskiego węgla brunatn. lub tej ilości odpowiednich innych gatunków węgla.
Przy ułożeniu oferty może być wymienioną dowolna stacya c. k. kolei 

państwowych, z wyjątkiem dalmatyńskiej kolei państwowej. (loei)
Wiedeń, w kwietniu 1886 r.

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ C. k. Jeneralna Dyrekcya austr. kolei państwowych.

PAPIER HIGOLLOT
MUSZTARDA W ARKUSZACH DO SYNAPIZMÓW

P r z y ję ty  p r ze z  s zp ita le  w  P a r y ż u  
NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU I W PODRÓŻY-

Wymagać podpis WYNA­
LAZCY; należy k u p o w a ć  ty lk o

PRAWDZIWY
opatrzony podpisem 

atramentem 
CZERW ONYM  

jak obok na 
ARK U SZA CH

i na 
Pudełkach.

Sprze­
daje się 

we wszyst­
kich 

APTEKACH.
SKŁAD OLÓWNY I

1.24, A venue V ictoria,PARYŻ

Były urzędnik gospodarczy,
kawaler, Polak, liczący 30 lat, posiadający 
długoletnią praktykę od 18 lat i do dnia 
dzisiejszego czynny w gospodarstwach — 
poszukuje posady ekonoma w większym 
majątku, posadę może objąć od św. Jana 
1886 r. — Łaskawe zgłoszenia i warunki 
pod liter. T. P. poste restante G aw łu ­
szow ice. (1114-2-)

Wina „Donau Perle“
w b u t e l k a c h ,

z wianie Nussherg w okolicy W ie­
dnia, własność F. Leibenfrosta i Sp., 
białe równające się winu reńskiemu, 
czerwone zaś francuskiemu Bordeaux, 

j e d y n y  sk ła d  na K raków
i  G a licyę  m a  (866-6 10)

Edward Fuchs w Krakowie.

Dobra sprzedać 
się mające

s ą  w cenie od 45.000 złr. do 
2,000.000 złr. poleca dyrektor 1 |  
dóbr B i i r g e l  w e  Lw owie, £ 1  
ul. Cmentarna Nr. 7. (8io 7-io) | |

« wtM i  o k»m M
m 9  . " M W *  C t < V S  CTOtM«  j  ł V E  f t  CtMEP  ?

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus) 

nasieniu świeże i pewne na grunta suche lnb mo­
kre zupełnie liche, na pastwiska w yboina roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. Jeden  honec wraz 
4 workiem kosztuje J  złr. 50 ct., przy zaku- 
pnie zaraz I O  korcy, dodaje się koizec bezpła­
tnie. Zamówienia uskutecznia J . Bulilewlcz, 
skład nasion w Bochni. (460-19 30)

1 ....... .... *, r - “ *•* * * “ — — —   •—  y  "  -------

Bardzo ważne!
przy  n a d c h o d z ą c y c h  ś wi ę t a c h

! ! !Drożdże prasowane!!!
z fabryki PP. Mautnera i Syna  w W i e ­
dni u ,  które jak powszechnie wiadomo są 
najlepsze i najpewniejsze, bo wszelkie inne 
najmniej o połowę w dobroci i skuteczności 
przewyższają, przychodzą codzień świtże 
do Krakowa wyłącznie do handlu Jana  
llagla  przy Rynku głównym, strona za­
chodnia, obok Spiskiego pałacu, jako do 
głównego składu dla zachodniej Galicyi.

Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają 
się natychmiast. (1034 2 2)

używa się z niezawodnym 
skutkiem przeciw kan- 
loun nerwowym oraz 
katarom, b rurnno- 
ści i wHzelklm cier­

pieniom piersiowym. Zadawaluia i lekarzy 
i chorych. Łyżeczka od kawy wystarcza. W Pa­
ryżu ulica Vivienne 36, w aptece Dra Chable. — 
W Krakowie w aptekach p. p. T ,au  zyńskiego, 
R edjka i Wiszniewskiego. (135-28 )

D .s tać  można w KRAKOW IE w aptekach pp. 
Trauczyńskiego, Redyka i W iiz newskiego. 

(156-14-)

03
s

"n-a
36rt

isciągnlętym znakiem «■ obronnym.
Najpewniejszym i najszybciej działajęoym  

speoyalnem środkiem na

i w  wszelkie bóle głowy 
są l>ra Harry

k a p s u ł k i  m i g r e n o w e .
1—2 kapsułek usuwa każdy ból głowy grun­
townie i nszawsze —

Składy mają w Krakowie A. Siedle­
cki apteka pud białym orł m, aptekarz E .  
Stockmar, i aptek. Honutaniy Wisz­
niewski. (259 10-13)

Farby olejne
gotowe do użytku i szybko schnące, 

Farby
do malowania dachów — w najlepszym 

pokoście tarte,
N  A J  L E P S Z E  F A R B Y

tarte  w pokoście m ineralnym , 
odpow iadają różnym celom , n ad a ją  farbę 
i połysk za jednorazow em  pociągnięciem , 
w ysychają w niewielu godzinach i są 

tańsze od olejnych.
Farby do facyai 

rozpuszczalne w w apnie do kolorow ania 
budynków w 36 kolorach.

W szelk ie  gatunki lakierów krajowych  
i zagran iczn ych .  (1043-2 2 0 )

P ę d z l e
z najsłynn ejszych fabryk.

T ektury dachowe, te r pogazowy i drzewny, 
m asa terow a, asfalt, cement, gips. 

O liwy do m aszyn 1 sm arow id ło  
do osi żelaznych .

P asy shórzane do m aszyn , 
Pasy gum ow e do m aszyn, 

Gurty konopne do m aszyn.

Nowość!
doLniane napuszczane pasy  

m aszyn ltd. ltd.
polecają

HUBNER i HANKE
we Lwowie.

Karty wzorów, cennniki i specyalne oferty 
na żądanie darmo i opłatnie.

Odpowiediialny Rządca Drukarni Józef Łakociński.


